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M m n m  wszystkich w l t m  j.iż isstap:ła.
© t? i  s t y c z n i a  o b i f u i . 4 ' i >  b ę d z i e  'p o d f jU s i  i » o t i 'u g  . f r a n k a  . z ł o t e g f ó

W arszaw ?, 27. 12. (Pat.) Z dniem 1 stycznia 1924 
r. zw aloryzow ano w szystk ie  podatki. P rz y  podateu 
przem ysłow ym  w alo ry zac ja  przedstaw ia sie w  sposób 
następujący: za św iadectw a przem ysłow e i karty  reje­
stracy jne  pobierane będą ud dnia 1 stycznia 1924 r, opła­
ty  przeliczone na franki złote. Ceny .'św iadectw  przem y - 
.iłowych i kart re jestracy jnych  we frankach złotych bę­
dą oodaw ane do wiadom ości za, pom ocą publicznych ob­
w ieszczeń.

,' M iesięczne sp ła ty  podatków  pow inny być uskutecz • 
ńianę przez płatników  w  ten sposób, że obro ty  z danego 
m iesiąca w  m aikach  polskich przelicza się na m arki z ło ­
te  w edług przeciętnego kursu  franka złotego z tego sa; 
rnego miesiąca

Kwotę przypadającego podatku i dodatku sam orzą­
dow ego obliczać się będzie rów nież w e frankach zło­

tych. Obliczone w ten sposób kw oty podatkow e w pła­
cać się będzie do k ą s ^ k a r b o w c l i  w m arkach polskie! 
wedłflfe kursu franka złotego, obowiązującego w  . dniu 

iw płaty  |  podanego w czasie w łaściw ym  do w iadom ość 
publicznej.

Ta sam a zasada stosuje się rów nież do spłaty  po­
datków  za m{ grudzień 1923 r.,1 k tóre winny być uiszcza­
ne w  tcrmin\a-‘: dv) 15 stycznia 1924 r. Suma. obrotu w 

'•zeznaniach o obrocie za drugie półrocze 1923 r. ma być 
w k f p n f W B  m arkach -polsłdch z pfzerachow aniem  na 
frankf' złote w edług.. p-r^bciętnego kursu z. powyźszć&-. 
półrocza w zg lęd n ie  z każdego poszczególnego miesiąca 
tego półrocza, o ile chodzi o zeznanie, składane prze? 
przedsiębiorstw a handlowe, dwuch .kategorii i przez 
przedsiębiorstw a przem ysłow e pierw szych pięciu kate­
gorii.

taryfy WĄme zesłaną z itsiei 1 Stycznia 124 zwaloryzow ane.
W alo r/r.*ac|a  ».* m arń .ac li 

W<*' szaw a, 27. 12. (Pat.? M inisterstw o Kolei Żel.
; kom unikuje: Z dniem 1 stycznia 1924 roku w chodzą w 

życie nowe zw aloryzow ane ta ry fy  kolejowe. W alory- 
; zacja ta ry f polega na w yrażeniu  ich w  jednostkach o 

stałej wai tości, w daiiym razie w  jednotkacli taryfowych..
■ rćw naiących s !ę V 1"3 franka złotego, p rzy jętego  rów nież 

vr jź-rZ 4^% od,atkć w. ■
O pła ty  tary fow e w yrażone w. ty ch  -jedńosjkach .bę- 

dą pobierane jednak w  m arkach polskich w edług kursu 
ustalonego dw a razy  na. m iesiąc przez m inistra skarbu i 
podawanego, do pow szechnej wiadomości. W yrażenie 
ta ry f  w  jednostkach złotych nie oznacza bynajmniej,' iż 
by  nowe taryfy  podw yższone by ły  do równi ta ry f nrzed" 
w o !eiinych, w yrażonych  w  walucie złotej. Celem b o - ; 
Wiem głów nym  w aloryzacji było tm iezależirenie taryf 
td .  spadku w ąrtości naszej marki,. ‘ za k tórym  kolej me 

- by ła  w ’ stanie nadążyć naw et p rzy  comiesięcznetn pod­
w yższaniu. oo spow odow ało ciągły w zrost niedoborów  
-w gospodarce kolejowej.

pj®lsir1cS® w e d f i j g
. Pozatiem w yrażenie ta ry f w  jednostkach sta łych  ii- 

możliwi oparcie tranzakcji i umów na kalkulacjach ści­
słych, w olnych od. czynnika przypadkow ości, nieuniknio 
nego przy  godw yższaniu sporadycznem .

W  taryfie zw aloryzow anej op łaty  w  jednostkach tit 
indowych 'pozogtąjój.„bez zmian, a zmienić się mogą je- 
dyme w  kw otach, przypadających na tiie m arek .polskich.' 
Granice tych zm ian dają się łatw o przew idzieć p ras s ta ­
łem śledzeniu za kursem  franka złotego.

P rz y  sposobności wydania liow ych^zm leniónych .i.Wjs 
mysi zasad pow yższych ' taryf, poddane w  ogólności re~ 
w iz ji\ru n to w n e j dziś obo wizujące ta ry fy  toaw row e sa 
znacznie rozszerzone i skorygow ane przez zwiększenie 
ilości klas taryfow ych (10 zam iast dotychczasow ych O  
p rz e z • u z u p e łń c ie  i uporządkow anie nom enklatur’'''; zna­
czne reteszerzenie działu ta ry i^ ^ ^ jtk o w y c h , zaprow a 
dzeifia skorow idza taryf. tfd.

Sproslawcnig pijłuu; t ilaiiw bylein m ii
i priedsiawhaianii przepysli

“  tylko te układy, k tóre  nie zosta ły  doprow adzone do koń­
ca. Co do zakończonych i obopólnie przy jętych  układów 
to ulegną zmianie tylko te ich ężeści', k tóre  zezw alaj?' po­
datnikom n a  zakup na, wew nętrznym - rynku krajowym i 
o b cy c li-^a lu t potrzebnych h f  -do s p j ^ i .  wśpomriian^ęli 
zaliczek. a

W arszaw a, 27. 12. (P ą t)  'W  żw iązku z nieścisłeuu' 
w iadom ościam i o rzeko^mem unieważnienu układów  po­
przedniego rząd u  z poszczególnem i gałęziam i przem ysłu 
w  sprawie, zaliczek na podatek m ajatkoy;y. dowiadujem y 
się z m iarodajnego ■,źródła , że całkow itej rew izjftulegną

kwinicji n-iSEiiep księcia Mikołaja as ĉ ra WszerSitasjl.
Ł,o. d^n, 27, 12. (Pat.) Angielską radjosfącja w  l^eąjl 

field podaje następującą depeszę: Z P a ry ża  donoszą, że 
odbyła sio  tu tajną, koronacja wielkiego księcią' M ikołaja 
M ikołajew icza na Tsira W szechroSji. - 1

Tiyaloryzącja -podatków i daniri nastąpi z dn. 1 styczniki. 
P rzy sp ieszy ć  płacejiie podatków .

'" ^W arszaw a. 27. 12. (Pat.) M in^ferstw o Skarbu 
w ra c a .u w a g ę  w^zKgtkfch płatnikó.w. że1 ' ż ^ g - łp s ^ MgM  
łeżności danin ljnblicznych. będą od 1 stycznia 1923 r. 
zw a lo ry zo w an o .' W  in te resiip ia tem  płatnika Mgy, jteiy 
w szystk ie  zaległości iw y in ie ii^ne .-juź  p o d a tk i ijaństw o- 
we' z dodatkam i komunalnymi w yrów nał jeszc-że phżńd 
31 grudnia 1923 r. W alorw-jftćp polegać będzie uji te rn l 
że w szystkie podiatki zalegające :z  lat poprzednich będą 
przepisane na fraptkf z ło t e |  pobierane w edług kursu  fra n ­
ka złotego w-' dniu w pła ty . - •••
keuptacja członków n» konieręiwię w- sprawie peinomoc- 

o!‘a rządu.
Warszawa. 27- 13. (PAT). Ną h cineąencjo w spąaiyie pei 

aumoęnfętw dlą rządu dodutkawo jjSaproszen1 zostali pi mi­
nister iWWanbwiMi, ffejjzłrf; Sądu 'Ńaj\vjrżsż6j;o p. Lenjipszew- 
Ski. prof. Peretiatkpw ic^^ Poztlanla- oraz w miejsce citorego 
profesora Jaworskiego; prof., Estrcą'cife;p; z Krakowa. ó’ 
Konferencja pre.njera Grabskiego z p. marszałkiem senatu.

Warszawa, 27. 12. (PAT). P- prezes Radę’ ministrów 
i>dby} w dniu 37. grudnia br. konferencję z marszałkiem Se­
natu Trąmpczynsldm.

Stowarzyszenie polsko-tureckie w Poznaniu,
' *̂ zna,\, 21- 12. (PAT). W pierwszej połow ę grudnia br. 

powstało tu polsko-tureckie stowarzyszenie, którego zada-

O brzęd koronacji, odbył się p rzy  zam kniętych okien- 
.ąicdch Ató pałacu wielkiego księcia B orysa w  Saint Claud, 
w  oM cnW cj M j bliższej rodziny-

ujem jest na\vi,®y\yłft.ie między Polską a Turcją stosunków 
społeczńdritospodarczycli.

Stowarzyszenie to jeślt . iiiejako' symbolem wznowionej 
między! tjłflfi państwami przyjaźni, zapoczątkowanej w roku 

umówą' w  ' K|rłowiba'ęb; - podpisaną 'przez ówczesnego 
^m jiw odę p055Ć^i?K-ego Stanisława Machałowskiego i za- 
twierdzoceĘboecnje ^raktadefn lozańskim. Stowarzyszenie wv 
słało do P- Prezydenta Rzpltej Polskiej i do Kernala Pasży 
depeszę, zawiadamiającą c zawiązaniu się stowarzyszenia.

Dalsze rokowania między Beneszem a Poincarem.
Paryż. 27. 12. (PAT) Z Ięół, dobrze poinformowanych do­

noszą, że obecne rozmowy Benesza z% Poincarem, stanowiące 
dal$jsy ciąg rokowań nawiązanych , przez prezydenta Massa2? 
ryka w  czasie, jego pobytu w Paryżu przyczyniły się do usta­
lenia podstaw ^spółprhćy pońflędzy obydwoma-krajami, któ­
re irebawem będzie -można dokładnie; określić w formie frak- 
tabv_' . T-.' ■ l  ' - h ;"r? ’?

- S*S
i ' i . ■[ \
PoitowKe trzęidenie zlewii w Tokio.

N‘dwy Jo rk , 27. 12. (Pat.) Dziennik! iiowojorskh 
przynoszą depeszę z Tok’o  że w  Tokio nastąpiło  now.f 
trzęsienie ziemi. Kilkakrotne silne trzęsienie zniszczył, . 
koło 100 prow izorycznych domów m ieszkalnych. Mie­
szkańcy nocuią bez dachu nad głow ą. Jest-w iele'.ofiar 
w zabitych i rannych, ,

. G ie łd a ,  p ie n fę ź n a '
ś  d n ia  śfS y n u l n m

śłoty polski. . . . .  . . . . .  . . . . . . . .  620000
Mark? niemiecka . . '.' . . . . . . .  i........................  ~
Polary Stanów Zjedn. . . . . . . . . . .  * . . .  6.250.000
Frank i f ra n c u s k ie . . . . . . . . . . . . . . . .  a!4<-00
Franki belguskle ; , . . . . . . . . . . . . . .  a&O.ęOO
Frania, szwajcarskie . l.ntłOlOOO
Funt szterliag ang. . . , . . .  . . . . . . . .  87.HO0O0 
Liry wło-kie . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  27 .(00
inlrieny ho lendersk ie  . . . . . . . . . . . . .  . '2.306.000

Korony szweckie.. . . . - . . is . . . . . 1.6451000
Korony dunsnie . . . . . . . . . . . .  • . . . . 1.10&.Ć00
Korony nor weskie . . .  . . . . . . . . . . . . .  r^.5.100
Korony czeskie . . .  t • 181.Ł0G

Uziaidpść p.MmlslrgSplskiesi.
■ Grudziądz. 27 gr:.._oia.,

N aćzeinem . żądaniem  M in isterstw a ' P ra c y  |  Opieki 
Społecznej by ła  praća 'ustaw odaw czą' i p rak tyczna w  
celu uregulow ania stosunków  p racy  i opieki społeczne? 
ze szczegóinem  uwg.".pJd n !eniem zabiegów  okoIo poprą- 
w y bytu, w arstw  pracujących.

Jak  wiadomo, położenie szerokich w arstw  robo tn i- 
^czych pęgorszy ło  się znacznie w ostatnich czasach s k u t­
kiem 1 w zrostu  obiegu, dalej zniżki marki oraz ogran icze­
nia produkcji.

To też działalność m inisterstw a w  czasie .a lbedo- 
wtmia p., .M inistra Smólskięgo (J IX. — 19. XII. 2 3 r-) 
szła *wTdwóch' kierunkach:,.

1. P rąca  projektodaw cza w  dziedzinie ogóhiego usta­
w odaw stw a robotniczego.

2. P rzygotow yw anie  projektów  u staw  chroniących' 
specjalnie w cząsie obecnym  rzesze robotnicza Ofl 
w yzysku  i pauperyzacji.

P rzejdźm y teraz  do szczegółów.
U staw a w  rsrzedmiocie w ypow iadania p racy . p rzy­

jęta przez R adę M inistrów , u jednostajn ia 'i norm uje te r­
miny w ypowiadania- praem -i zabezpiecza rob t tS kow  rui 
skutaTw  n-eriodyiaźnie powtarzanemu w ypow iadania przez 
przyznanie w  takich wyp-adikach p raw a do o trzym ania 
dw utygodniow ego zarobku.

U staw a o obow iązkow ym  stosow aniu w skaźnika d ro , 
żyiiiianego. głęboko Sięga w  stosunki umowne m iędzy 
pracodaw cam i a  prau,-wixtkAmi. i daje Pządow i szerokie 
upraw nienia do re ^ iio ^ a iiia  płac dla u trzym ania ićk 
na pewnym  pozornie. U staw a now yższa zosta ła  przy­
jęta przez Sejm w  drugim czytaniu w  driiu 21 grudni.!
1923 r.

R ząd przeredagow ał ustaw ę o ubezpieczeniu na w y­
padek bezrobocia tak, aby  m ogła bvć napraw dę stoso­
w ana w  życiu ze w zględu na udział rządu  w  kosztach 
'asekuracji- 1

Uchwalony przez Radę M inistrów  jporjek? u staw y  c 
Inspekcji P ra c y  u trzym ał całkowicie zasadę niezależno­
ści Inspekcji P ra c y  od w ładzy  adm inistracyjnej.

U staw ę o czasie p racy  w  przem yśle i handlu roz­
szerzono na K resy  ;*ivschodnie, W iieńszczyznę, Śpisz i 
O raw ę..

R ozporządzenie m inisterialne w prow adziło  atuom a- 
tyczne podw yżki reh t inwalidów praicy w  -miarę w zro­
stu  d rożyzny  v ' . *

U staw ę o pracy  kobiet i m łodocianych przy jęła sej­
mowa komisiia oehrony p racy  praw ie bez zmian w  dru- 
giem czytaniu.

Został zabricjowany i był .w  opracow aniu projekt 
u staw y  o środkac?' utrzym ania w ruchu zakładów  pracy* 
oraz o stosow aniu przym usow ego rózjem stw a na wnio 
sęk praciuącyęh.fe;: \  .

R zad przedstaw ił ciałem  praw odaw czym  szereg  u- 
stąw  ratyfikacyjnych, dotyczących umów m iędzynarodo­
w ych w  dziedzinie ustaw odaw stw a robotniczego, jak np. 
określenie najniższego w ieku dzieci pracujących w  prze­
myśle, w  spraw ie bezrobotna. O p racy  nocnej mi odo* 
cmuych, tudzież inne ustaw y, k tóre  Sejm uchwalił.

W  zakresie ubezpieczeń społecznych posunięto zna* 
cznie naprzód  proiekt ustaw y ubezpieczeniowej, obejm u­
jącej główne działy ubezpieczeń.

P izygo tow ano  także now elę db u s t a w  o zabezpi»j- 
czeniu na w ypadek  .-choroby,-, w prow adzającą 'zm iany 
organizacyjne w  ustroju k a ł;ch o ry ch , celem spraw niej­
szego ich działania i w ydatnk jszej pom oce lekarskiej. 
W ydano' zarządżenie, by  zasiłkit dla chorych obliczane 
były na podstaw ie zarobków , jak ie ’pobieraliby upraw - 
ftieni, gdyby nadal pozostali w  p racy  przed choroba: po­
lecono zarządom  kas dokonać zmian-"  statu tow e tak. 
aby  w ypłata  zasiłków  rozpoczynać się m ogła p  nie-



29-go grudnia 1923 r. G I O S  P O M O R S K I

Grano Czajkowskiego ,K oncert fortepianow y B-rnoii 
z orkiestrą** i „Symfónję IV F-molf*.

W  sali by łego teatru  „Apollo* 
zaśodbył sfę w  dniu poprzednim  w ieczór koncertow y 
p ierw szorzędnych  sil, jak Korw in-Szym anow skiej (so­
pran), Tadeusza O rdy (baryton) i Korwin - Szym anow ­
skiego, znakom itego pianisty.

W  dodatku o tw arty  zostanie w  Katowicach jeszcze 
jeden s ta ły  tea tr  polski w  gmachu daw nego tea tru  „A- 

.yoiio“, mianowicie ,.Opera Komiczna*'. Poprzednio op?- 
sany  koncert byt w łaśnie niejako inauguracyjnem  przed­
staw ieniem  /now ego tea tru  Znpkom ity p;anista Michd-

łowtfci-.w ubiegłą niedzielę dat w ieczór Szopenowski na
sali tegoż teatru. . .

* * #
W idz!m y więc, że zam iłowanie do sztuki naG ór- 

nym  Ś ąsku jest wielkie, Ale nie mniejsze jest także zam i­
łow anie eto nauki; wielkie .w tym  względzie są  zasługi 
W ydz. Oświeć, Publiczni

W. Katowicach 5 Król. Hucie 
odbyw ają się staraniem  tegoż W ydziału w ykłady  pro­
fesorów  U niw ersytetu  Jagiellońskiego. Obok tego istnie­
je kilka 1. zw . u rrw ersy te tów  ludowych, k tó rych  frek­
w encja jest dość pow ażna.

Aleksy Pająk.

(Dokończenie.)
Go zaś do ośw iadczenia G alw anauskasa (a w łaści­

w ie Oalwanowskiego), że par. 2 punktu 11 Konwencji 
BarcelońSikiej o w olnym  tranzycie przez Niemen ma za­
stosow anie jedynie w  czasie pokoju, L itw a jest natom iast 
jakoby w stanie woóiy z Polską, Skinnunt ostrzegaw czo  
zauw ażył, że nie tai sw ych obaw, że p rzy  takiem  upor- 
czyw em  pow tarzaniu  przez L itw ę że się uw aża za bę­
dącą w  stanie w ojny z Polską, znajdzie się jaki rząd 
polski, k tó ry  na serjo weźm ie te oświadczenia.'

P an  G alw anauskas vel G alw anow ski ośw iadczył 
w ów czas z tupetem , że Polska grozi L itw ie . . .

Rezolucja w  spraw ie K łajpedy jest taka: Specjalna- 
kom isja, w  skład któfej wejdzie, m iędzy innymi, na 
żądanie polskie także i dwóch przedstaw icieli komisji 
tranzy tow ej, zapoiz-na siię na rrrejscu, biorąc za podstawę, 
zarów no projekt Konferencji A m basadorów  ;ak  i kontr- 
porpozycję L itw y, z całą sp raw ą szczegółowo, poczem 
spraw a pow róci na łono R ady L%i.

A te raz  będzie rzeczą w łaściw ą zapytać jaką nau­
kę m ara Iną należy w ynieść z ostatniej 27-ej sesji Rad?/ 
Ligi Narodów. Są ludzie, k tó rzy  L :gę lekcew ażą. Do 
takich bodajże należą francuscy mężowie stanu i M us- 
soiini. Są ludzie, dia k tórych  Liga jest bożkiem, z k tó­
rym  się obnoszą i k tórym  s ;ę bezkrytycznie zachw ycają. 
Do tych należą, członkowie . przyjaciół Ligi Narodów**, 
w śród  których, rzecz dziwna, dominują ludzie pocho­
dź en;a żydow skiego. Są w reszc;e i tacy , k tó rzy  nie w y­
robili sobie w  szacunku do Ligi dotychczas żadnego zda­
nia. D o tych, tak nam się zdaje, należą i polscy po­

litycy. A tym czasem  tego rodzaju stosunek nie p o zw a­
la ną uslalenie żadnej w stosunku do R ady i na jej t e ­
renie polityki. Cóż dop:ero mówić o zdobyciu w p ly w ó * , 
bez k tórych  'nic się nie uzyska.

R ada Ligi N arodów  jest niewątpliw ie insty tucją po­
w ażną. -na jej istnieniu i na umocnieniu jej au torytetu  
w szystkim  ludziom dobre? woli zależeć powinno trzeba 
tylko- pilnować, ażeby  nie sta ła  się ona dom eną myśli 
spekulatyw nej lu b -try b u n ą  popisów dla um ysłów  nie­
bezpiecznych i szkodliwych.

T rzeba w ięc mieć w  stosunku do Ligi Narodów  po­
litykę. 1 to' jest pierw sza nauka m oralna, k tó rą  w ycią­
gnąć należy.

Ażeby jednak mieć w  stosunku do tego c-zy innego 
zagadnienia m iędzynarodow ego politykę trzeba  ją mieć 
wogóle, a t o . przy  częstych zmianach gabinetow ych 
jest rzeczą, niemożliwą. Benesz zyskał sobie Ligę ta k ­
że i tern. że od 5 lat buduje Czechosłow ację, podczas 
g d y . m y  Polskę od 5 lat w zajem nym i spraw am i nisz­
czym y.

Stabilizacji politycznej nam potrzeba, inaczej p rze­
gram y a tu t za atutem  które pos;adańiv i okażem y się 
w  roli niesfornego narodu, co już raz nas przypraw iło 
o zgubę.

. I to jest ten w ym ow ny dla P o ’sk? sens m oralny 27-ej 
sesji R ady L”gi Narodów . Niech on nam służy za w y ­
tłumaczenie. dlaczego spraw  na terenie m iędzynarodo­
wym dotychczas, nie w ygryw am y.

Stefan W łoszezew ski. ’

Hołd dla wielkiej Polki Corie-Skfodowskiej.
Paryż, 27. 12. (P a t)  W czoraj w  Sorbonnie o d b y ła ! 

Się uroczysta akadem ia z okazji 25-tej rocznicy odkrycia 
radium. O prócz jubilatki obecni byli p rezydent Mdlerand 
przedstaw iciele uniw ersytetu  paryskiego oraz św iata na­
ukowego- Z praw ej strony  p. C urie-Skłodow skiej zajął 
miejsce prezyden t republiki. Jubilatka by ła  przedm ij- 
tem  entuzjastycznej manifestacji szczególnie w  czasie 
przemówienia rek to ra  uniw ersytetu  Appelą. W  p rze­
mówieniu swejn rek to r podniósł ten szczęśliwy ? zna­
mienny objaw, że p. C urie-Skłodow ska. Polka z pocho­
dzenia, a obecnie Francuska, łączy Polskę z Francją w 
dziedzinie nauki' tak jak dw a te kraie z łączy ły  się w  dzie 
dżinie w yzw olona narodowego. Po szeregu przem ów ień 
zab ra ła  głos p. C urie-Skłodow ska, dziękując za dowody 
uznania i sym patji dia jej zm arłego męża i dla niej sa­
mej. N astępn:e  znakom ita uczona nakreśbła w  prostych 
słow ach historyczny przebieg odkrycia radium.

Z abrał następnie głos p rezyden t republiki k tó ry  za­
znaczył, że F rancja w yraża p. Curie sw ój podziw i 
wdzięczność. Przem ów ienie sw e p rezydent zakończył, 
oznajm iano, że rząd i parlam ent francuski, dając w yraz  
uczuciom całego narodu francusk iego /postanow iły  p rzy ­
znać p. C urie-Skłodow skiej w  hołdzie narodow ym  rocz­
ną rentę w  w ysokości 40.000 franków , k tó ra  przejdzie, 
rów nież na jej dzieci. U roczystą akadem ię zakończyło 
przem ów ienie m inistra ośw iaty  Berarda-

U niw ersy tet w arszaw ski reprezentow any by ł na u- 
roczystości przez p- Zygm unta Zaleskiego, profesora in­
sty tu tu  słowiańskiego. R ząd polski reprezentow ał radca 
poselstw a p. Szem bek. zastępjuący posła Zam oyskiego, 
k tó ry  odiechał do W arszaw y.

Po akadem ii w  Sorbonnie baron H enryk R otszyld 
w ydał w spaniały obiad na. cześć znakom itej jubilatki.

, Cu p?sie prasę francuska o zm « rzp iw  Polsce
I „ P a ry ż , 26 grudnia.
| C ala prasa francuska kom entuje zmianę gabinetu w Pol* 
i scę na ogół dyskretn ie. I tak  Pertinax  w  »,Echo de P aris“ 

w y raża  obaw ę, czy polityka zagrań czna Polski nie stanie się 
5 w sku tek  rozbicia w iększości polskiej niezdecydow ana. P erti- 
j nax atakuje K iłtona Younga że pod pozorem- oszczędności 
I żąda jakoby likw idacji francuskiej n rs ji w ojskow ej w  'Poł- 
. sce. P ertinax  zapytu ję  czy  F rancję  w Polsce reprezen tu ją  
. ludzie zdolni do odgryw ania roli czynnej, czy Francją nie 
! m ogłaby dopomódz do odbudow y k ra ju .' którego bilans han- 
J d low y  już jest czynny i czy rzeczą  norm alną jest, że w p ły ­

w y francuskie w Polsce słabną w  chwili, k iedy Francja  n- 
dzielą Polsce 400 miljonów kredytu

„Republiaue F rancaise’* w długim artyku le  zajm uje się 
rów nież misją p. Hiiton Younga. A utor niepodpisany, w ra c a ­
jąc z Polski, podkreśla że uczuc a franko-polskie są w Pol­
sce szczere i głębokie; by łoby  rzeczą niepolityczną robić 
Polsce scenę zazdrości tem bardzie], że od Francji tylko za­
leżało. aby doradca fisiansowv w Polsce byl Francuzem .

. Zalew żydowski.
G rudziądz, 28 grudnia.

Już niejednokrotnie zaznaczaliśm y na lam ach „Głosu 
Pom .“ że b. dzielnica p ruska znajduje się w pow ażnem  n e- 
bezpieczeństw ie. Chlubić się cnE mogła dotąd, że nie miała 
p raw ie żydów , że przeto na w sk ro ś  polskie są w szy stk ie  jej 
piękne w si i m a s ta . Ileż to było takich w ypadków , iż z ta ­
kiego a takiego m iasteczka w yjechał ostatn i żyd a w innej 
znów  m ie jscow ośc i sprzedano na licytacji bóżnicę,, z tej p ro­
ste j p rzyczyny , że  nie m iała już w iele w iernych sw ego w y ­
znania,

* * *
Ale ostatnim i czasy  żydzi rozpoczęli gw ałtow ny najazd 

i jakkolw iek ogół broni się dzielnie, najazd jednak św ieci 
szereg  tryum fów , ho jednak znajdują s :ę w ciąż  jeszcze po­
jedynczy zdrajcy, u ła tw ia jący  za judaszow e srebrnik i zajęcie 
placów ek k tó ie  daiszy zalew  ułatw ią i um ożliw ia. W P o ­
znaniu pow stało kilka handlów  założonych przez ży d ó w  z 
K ongresów ki poczęli ood osłoną nazw isk w ynaję tych  na ten 
cel chrześcijan t zw . szabesgojów-

Z Poznania donoszą o alarm ujących postępach żydów  
I tak ; za -sze reg  etn sklepów  u kazyw ać  sic zaczynają w P o­
znaniu banki żydow skie. P rzy  u!. 27 grudnia w domu zna­
nego obyw atela  p. M aksym iliana Zabłockiego zainstalow ał 
się oddział w arszaw skiego  , Banku dla handlu zagranicznego’

! G łów nym i akcjonariuszam i tego Banku są żydzi w a rsz a w sc y  
pp. E łbinger i K irschenberg, szabesgojam i zaś w W arszaw ie  
jest p. baron Tysenhausen, w Poznaniu zaś n. Mospan.

P rzygotow ania do o tw arcia  oddziału w Poznaniu czyni I 
„P ow szechny  B ank depozytowy**, k tó ry  rna już w ynajęte  po­
dobno m ieszkanie w  pew nej kam ienicy, k tórej w łaścicielem ' 
jes t pew ien obyw atel, k tó ry  w ystępow a! dotychczas jako go­
rący patrjo ta- brał-udz?ał w  życiu spoleeznem  1 byt nader 
czynnym  p rzy  różnych obchodach narodow ych  W  zarządzie 
g łów nym  tego banku w W arszaw ie  zasiadają pp. Szeresze- 
w$ki, Czarnożył i Ellison notoryczni żydzi, oraz p, Edward 
Wieniawa-Chtnielewski, rodow ity szlachcic. Bank ten przyła­
pany został na oszustw  e, m ianow icie na ukryciu przed o- 
podatkow aniem  2J miliardów 673 milionów mkp. obrotu- 
Rolę p W ieniawy-Chm ielęw sklego odgryw a w Poznaniu p. 
Czabański. . .

W  ślad za bankam i idzie i giełda, k tó ra  była zapew ne 
jedyną w  świeci©; wolna--od żyda. Otóż obecnie tak  i t |t  JesC*"
bo niejaki Samuel Elbinger z Banku dla handlu .zagranicznego 
zażądał do niej wstępu.

B. Dzielnica pruska stul zatem przed groźnem niebezpie­
czeństwem zalewu żydow skiego.

Jftadzwyczai ta rai o
przy nafiepszem wykonaniu
7439

Telegram y.
ub  erae się n ożna ti tirm y 
K to & iie r , G rudz ądz, W ybickiego 2/4 
T e r a z  t a m  t a n i o  s i ę  s p r z e d a j e 1

Oamskie firnie, tazli, spódn feieliinę i pisnezró*
B a d z im y  z a r a z  u ronić!

P ia ła  rocznica -wyzwolenia Poznania z pod jarzm a prask.
Poznań 27. 12- (Pat.) Dnia 27 bm. obchodzono w 

Poznaniu uroczyście piątą rocznicę w yzw olenia Pozna­
nia z pod jarzm a pruskiego.

Miasto byfo bogato udekorowane- V/ kościołach od­
praw ione zosta ły  nabożeństw a a w  kościele garnizonc - 
w y m  uroczysta msza św. dia wojska.

Na uroczystość z łoży ła  się następnie defilada w ołsko 
w a, pochód stow arzyszeń  i zrzeszeń przed ratuszem ,, a 
w ieczorem  W obu teatrach  miejskich poprzedzone okoh- 
cznościowem i przem ów ieniam i u roczyste  przedstaw ie­
nie,

»
Skład  komis?! odszkodow ań już s!s ustalił.

P a ry ż , 27, 12. (Pat.) Komisja odszkodow ań ustali­
ła definitywnie skład kom itetu rzeczoznaw ców  i w ysto ­
suje w  dniu dzisiejszym  odnośne zaproszenia.

Komitet, m ający się zająć sp raw ą rów now agi budże­
towej Niemiec zbierze się w  dniu 14 styczum  następnego 
roku, kom itet zaś. m ający się z a !ąe. w yszukaniem  kapita­
łów ;niemieckich, k tóre  odpłynęły zagranicę, zbierze się 
l  stycznia następnego roku.

P ro jek t odpow iedzi na m em oriał niemiecki.
■ P a jy ż , 27, 12. (PA T). Poincare p rzesta ł do wiadom ość' 

generała D egóutte i w ysokiego kom isarza T ira rd a  .m etnórjał 
.niemiecki, żądając przedłożenia w  jaknajkrótśzym  czasie u- 
wag. jakie m em oriał ten im nastręczył. P rem ier po zapozna­
niu się z o p n ją  D egoutta i T irarda  opracuje projekt odpow ie­
dzi dla rządu’ R zeszy, k tó ry  to projekt p rzedstaw i rządow i 
belgijskiemu.

O  unifikację kościoła anglikańskiego.
. L ondyn, 27. 1 2 . ' (Pat.) Ruch na rzecz unifikacji ko­

ścioła w  Anglii znalazł p rzychy lny  oddźwięk w
kołach w olnego kościoła jji. W  sferach ty ch  u-
trw a la  si£ w iara, że cięż;, ta ra n k i, jfekie p rzeżyw a 
św iat, mogą być znacznie złagodzone, a naw et łatw iej u- 
regulow ane, jeżeli na spraw y te św iat będzie spoglądał z 
punktu widzenia chrześcijańskiego.

T en ideał m ożna osiągnąć p rzez zjednoczenie kościo­

ła chrześcijańskiego w  ogólności. Jednakże w  tych sa ­
mych sferach w skazują na o-gromne trudności, jakie na­
potyka sp raw a zjednoczenia, kościoła w  Anglii ze s tro ­
ny zarów no nonkonfirm istów, jak i kościoła rzym sko­
katolickiego-

W iochy zam ierzają anektow ać Dodekanesos.
W iedeń, 27. 12. (Pat.) , Neue Freie Presse** donosi 

z Aten: Rumuński charge d‘affaires, k tó ry  pozostał w A- 
tenach ośw iadczył, że odjazd posła rum uńskiego nie od­
znacza . zerw ania stosunków  dyplom atycznych, .jakkol­
wiek, nie został określony term in pow rotu  posła rum uń­
skiego, . Demókratija** dowiaduje się, że król i królow a 
przesiedlą się prawdopodobnie- do Angiji,, o  iieby ich 
nieobecność w  Grecji m iała po trw ać czas dłuższy, Na­
deszły do Aten wiadom ości, że W  i och v w zm ocniły gar­
nizony w  D odekanezie. Dzienniki kom entują to uwaga, 
że W łochy zam ierzają prawpodobnie* anekotw ać DocL- 
kanęsos.-

Streseaiaiia wypoczywa.
Berlin, 27. 12 {PAT-PR). S tr sem ann udał się na w ypo­

czynek do Szw ajcarii, P o w ró ć 5 on zapew ne- w początkach 
przyszłego m iesiąca, spo-dziey/ając się nddejścia w tym  cza­
sie-odpow iedzi fianko-belgylklej.i

i t!!
Ruch rewolucyjny w Hiszpanii .stłumiony.

M adryt. 27- 12. (PA T). W szyscy  główni kierow nicy ru ­
chu -rew olucyjnego 'zo sta li a re sz to w an i- . Policja -hiszpańska 
i portugalska w spółpracuje w dziele unicestw ienia spisku.-

* $ • is*
B oiszew icy  w ałcza ze  spekulacją.

M oskw a. 27 , 12. (PA T). D zierżyński ogłasza oficjalnie, 
że p rzeprow adzone ostatnio aresztow ania 916 osób w . Mos­
kw ie  b y |o  niezbędne dla oczyszczenia kół handlow ych od 
żyw io łów  spekulacyjnych oraz innych niepożądanych ele­
m entów . Z pośród aresztow anych  JV v  da łono już 532 osoby,
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C Z Y ^S frS IE R B IY ?

^ 1
W ia d o m o ś c i  p o M ty c jg n e . i

W>tj3 znowu prezesem „Psasta“.
P rzed  sam ym i św iętam i odbyły  się w ybory  do now ego 

zarządu klubu sejm ow ego PSL. „Piast**’ W  skład  prezydium  
w chodzą pp. W itos — prezes, Potoczek, 5 Dębski —  w ice­
prezesi. Ponadto  do zarządu w charak terze  członków  w eszli; 
pp.. B yrka, B ednarczyk, B ro d a c k . O strow ski. N awrocki, 
Kiernik, Ś redniaw ski, P ieniążek, M adejczyk. Malik, G ruszka, 
i Saranieck-i-

W achow iak w ojew odą śląskim ?
W arszaw sk i „Kurjer- Poranny** donosi:
D ow iadujem y się, że  p. St. W a how ak (N PR ) do nieda* 

vma prezes sejm ow ego klubu NPR obejmuje w najbliższym  
czasie stanow isko w ojew ody śląskiego i że w zw iązku z  
tem sk łada m andat poselski. _____

R o z m a i t o ś c i .
X N adw yżka zboża w e Francji. W edług o s ta ttrch  danych 

sta tystycznych , Francja  m a obecnie do rozporządzenia1 100 
miljonów kw-lntalów  zboża; z tego 7 milj- przypada na im­
port, 10 miljonów przychodzi ze statków, kam pan jr 1922—23; 
2 miljony zyskano przez oszczędność, S lhnilj. p rzyniosły  .zbio­
ry . P on iew aż konsum pcja obhćzona jest na 90 tnilj- kw intalów  
na rok 1924— 5 pozostanie 10 miljonów.

X D em okratyczny , książę Walii- Książę W alji pow rócił 
w zeszłym  tygodniu po dłuższym  pobycie w_ Kanadzie dd 
Londynu. Z okazji jego pow rotu dzienniki angielsk e zazna­
czają, że książę w podróży pow rotnej zachow yw ał się na pa­
row cu z całą sw obodą. P rzechadza! się’ m iędzy pasażeram i i 
W yładowywał sw oją energję tańcząc, grając w  tenisa i gim­
nastykując .się. R ów nież próbow ał palić pod kotłem m aszyny

O s o t s H w o ś c i .

Ochrona mi
, R ezultatem  m ody na małpie futra, jest przerażająco 

szybkie niszczenie tych zw ierząt. To też gubernator 
kolonii francuskiej w  A fryce Zachodniej w ydał szereg
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których  w ypadkach  od pierw szego dnia choroby, a nor­
ma zasiłków  w zrasta ia  dla chorych obarczonych liczną 
rodziną,

W  dziedzinie, opieki społecznej opracow ano szereg 
ustaW i rozporządzeń w  ram ach główn. ustaw y o opie­
ce społecznej. Ponadto w ydano rozporządzenie o po­
wołaniu komisji pary te tow ych  przy  udz;ale urzędach 
pośrednictw a pracy , oraz przepisy o komunalnych v- 
rzędach pośredn:ctw a pracy  ńa Górnym  Śląsku.

O prącow ano projekt rozporządzenia o rozszerzani’- 
w ład zy  M inisterstw a nad fundacjami w b. zaborze pru­
skim i austrjack :m, oraz projekt instrukcji o um ieszcza­
n i  siero t w  zakładach opiekuńczych i inne-

W  dziedzinie emigracji w ydane zostało  rozporządze­
nie o rejestracji em igrantów . um ożliw ia:ące sta ty stykę  
enfg racy jną, kontrolę nad w pływ am i od przedsiębiorstw  
okrętow ych’, oraz orientow anie się w spraw ach wcho­
dzących w  zakres polityki em igracyjnej. W projekcie 
by ła  rew izja umów polsko-francuskich o emigracji za­
robkowej z roku 1919 i 1920, w  celuwzm ocnienia opieki 
nad enrgran tam i polsk:rni-

W  tym  okresie ąkc;a oszczędnościow a odbyw ała 
się na zasadach uchw rtonych nr zez P adę Ministrów' z 
zastosow aniem  do budżetu na rok 1924.

Polska musi mieś waliiy ioslip do morza.
fnterpeSasja sen. TBn.ńSIjegó i kol. z Klubu ćiwz- Desn. Z « .  L ,N . I P. S« L. „Piast** 
ifto Panów ftimists ówr S^raw Zagranicznych i Przemyślu i Handisi w sprawie Gdańsk*:.

Grudziądz. 27 "rudnia. ! *  Na m ocy a rt. 3,-11 T rak ta tu  W ersalskiego została
Pod koniec w ojny św iatow ej prezydent W ilson w 

punkcie 13 sw ego orędzia w ypow iedział zdanie że w y ­
nikiem w ojny musi być w skrzeszenie n;ezawis!ej Pol­
ski, k tórej ma być zapew niony wolny i bezpieczny do 
stęp do m orza.

T rak ta t W ersalski nie wcielił w praw dzie Gdańska 
do Polski, coby było najprostszym  rozw iązaniem  kw e­
st ji,-

u tw o rzy ł W olna M iasto Gdańsk, 
lecz, aby  urzeczyw istnić teze W ilsona, zapew nił w  art. 
.104 Polsce bez żadnych zastrzeżeń  swobodne używ a­
nie i korzystanie z dróg w id n y ch  doków, basenów , na­
brzeży i innych budowli na tery torium  W . Mia,sta ko­
niecznych dia w w ozu i w yw ozu, z Polski, w łącznie ob­
szar m. G dańska w granice celne Polski oddal Polsce 
nadzór 1 .zarząd W isły  i całej .sieci, kolejowej w grani­
cach W- M. G dańska i oddał Polsce prow adzenie spraw  
zagranicznych W . M. Gdańska.

N iestety podczas najazdu bolszewickiego na Polskę 
m usiała się on zgodzić na zaw arcie konwencji z G dań­
sk o m  w  1929 r., ustanaw iającej w brew  T rak ta tow i W er­
salskiem u R adę P o rtu  i dróg w odnych, w  której 

niema większości, 
a  S enat m. G dańska nie chcąc się pogodzić z zaleźnośctó 
od  Polski, utrudnia jej wedle sw ych sił korzystanie z 
p rą  w, zastrzeżonych  T raktatem  W ersalskirh.

D ostęp do m orza przez Gdańsk jest, dia Polski nie­
pew ny, a w  czasie pokotó za drogi; pomijając to, że 
P o lska  dopłaca corocznie znaczne kw oty dla .u trzym a­
nia portu  gdańskiego, służba portow a, 

w yłącznie tsienj-ecka, 
pobiera tak. w ysokie pjace, że port stał się najdroższym  
portem , a ew entualny stra jk  n iem ieck ich  robotników 
gdańskich tamuJe zupeh re  w yw óz z Polski.

P o rt gdański jest dla wielkich o^ręjtów m orskich za 
p łytki i dla rozwijającego s:e handlu polskiego fea 'm ały 
Pogłębienie portu w ym agałoby Oprócz tego zbudowania 
now ych w yższych  bulw arów  coby pocia mięłoby o g n r:, 
tle koszty, nie m ówiąc w cale o olbrzymich kosztach, po­
trzebnych  dla rozszerzenia portu.

>  _ Lw ią cześć tych kosztów
m usiałaby ponieść Polska, aby uzyskać port, k tó ry  v. 
swobodnie nie może rozporządzać. Czyż nie leniej ty ih 
t>ienledżv użyć sio budow y w łasnego portu w G dypi?

W obec tego, że konw encja z 1920 r. spaczyła za- 
.pełnie m yśl przew odnią T rak ta tu  W ersalskiego Polska 
powinna, się sta rać  o jej zniesienie, a nim to nastąpi, u- 
siłów ać

uniezależnić sie od Gdańska, 
b u d trąc  w  jaknajszybszem  tempie port w  Gdyni i kieru­
jąc, sw ój w yw óz do Szczecina-.

uznaną' za m iędzynarodow ą Odrą i każda spław u Część 
jej sieci wodnej, która daje wtócej niż jednemu państw u 
naturalny dostęp do m orza a w ięc także i W arta.

Polska ma w komisji m iędzynarodow ej zarządu 0 -  
d ry  jednego przedstaw iciela. Skierow anie więc nasze­
go w y w o zu  W artą  i Odrą do Szczecina nie powinno 
przedstaw iać w iększej trudności. ,

Granica c e k a  polska 
w  Gdańsku nie stanow i dostateczne1 gw arancji oclenia 
należytego w szystkich tow ąrów , jak długo straż , celna 
w  Gdańsku jest gdańska i podlega Senatow i G dańskie­
mu.

S traż  celna powinna, być nranow nną w yłącznie prze 
w ładze polskie i im w yłącznie podlegać. Monopole i 
akcyzy  powinny być zastosow ane także w  Gdańsk., 
aby. trszczyć  w  ten sposób szeroko rozgałęzione prze­
m ytnictwo. . ■ ib-wS*

Jeżeli Gdańsk się. na to zgodzi należałoby obsa­
dzić granice G dańska strażą  i rew idow ać w szystk ie to ­
w ary .

Senat.G dański, dażoc do zachówąntó charakteru  nic- 
mfeęfdegó Gdańska s tara  się w praktyce robić faknai- 
w iększe

trudność; Polakom , 
zam ieszki!?ącym  obszar W , M. Gdańska aby się ich o 
iie możnośc]: pozbyć.

Jest to w prost sprzeczne z duchem T rak ta tu  W er­
salskiego k tó ry  zrów nał we w szystkich praw ach Poi i -  
ków  i Niemców.

W obec stal® urrogtógo. postępow ania Senatu Gdań­
skiego w stosunku do Polski, powinniśm y pokazać W ol­
nem u Miastu, że ,P o lska  może, w yszukać sobie Innej dro 
S ^ ł a  swego handlu zam orskiego, gdy przeciwnie Gdańsk 
bez oparcia się o P o 'skę  skazanym  jest na zagładę.

Prow adzenie stanow cze' poktyle może zm us: w resz­
cie G dańsk do zaniechania Szkodzenia Polsce n ajcążdyw  
kroku. ' ;*“ ■ ■ _

T aka stanow cza polityka, rządu ,żńajdz:e o czem 
nie w ątpim y, poparcie’ całej Polski w stosunku do -W. 
Miasta.

Dlatego 7S>nviw ew y  M inistrów :
1. Czy są  skłonili dążyć , do z rle sen la  konwencji ? 

r.,.1920, o ile sprzeciw ia się aria T rak tatow i W ersal­
skiem u? *’

2. C zy są  skłonni staV w cza poetyka w zględem  
G dańska zmusM. »o i%> zapewnienia wolnego i bezpiecz­
nego dostępu do m orza?

3. C zy sa s W ^ i i i . orłcżY ć • k res n H  '.Ilwyn* sfn 
sunpom celnym < i akcyzow ym  w granidach W . M, Gdań­
sk a?  «

•• 4. C zy sa  -n^wyn*ó staran ia  •• d la ' sk ierow a­
nia wwozu I w yw ozu orzez W arte , 0 d f e - ! Szeze^ut?

Jaskinia, gry w Sopdc'e kry!ówką komunistów.
P r z y w ó d c y  - . ' i o m d n i z m n  p ^ s e - p p y w a f ą .  f m d u s s e  p r : l e t a r f a t w .

Gdańsk, 27 grudma.
Tegoroczny sezon zim owy zapow iada s,ię dla. So­

pockiego kasyna g ry  bardzo niekorzystnie.
. Jakkolw iek zaprow adzenie guldena gdańskiego nie 

by ło  niespodzianka dla kasyna, gdyż jeszcze za pano­
wania m arki niem ieclrej, zaczęto ’uż staw iać stów ki w 
J u t r a c h ,  to jednak kasvnO utraciło  ofoecntó w!etó 
przedewszysikiem Polaków , k tórych odstrasza od G dań­
ska w ysoki kurs guldena.

G oście polscy w a z , .rza.dziei • zjawiajn s 'e  na sali

gry, a ,o ';legrató staw iają nieznaczne stawki przeciętnie 
5 do 15 mi Menów.
/  C z y s ty m i g o śćm i ńaf,om;a?t sa nrzyw ódcy
w yeh i  roSyjsWcfi k o iu H !# tó w ;. k tó rzy  przegryw ają po
k3k»" ty sfeey  guldenów' przez noc,

W  ślad za zmnHsreifitem sie frekwencji w do;.<u 
gry. zm n^jszyfa- s?e JEczba w  kasyn*e. W
os*atnsm ezastó zanotow ano zatódwie dw a w ypadk’ 
śm ierci samobójcze! zgranych  gości kasyna.

d o & r  k o ś ć  e l i t a c h !
G ru d z ią d z . 28 " ru d n ia

rolnej.
N ajprzew leiebnieiszy  ks. biskup Dr Klimdcr zarazem  w  

łm. N ajprżew śęlebniejszego ks. biskupa R osen tretera .
Ks. Oficjał /B artk o w sk i, szam beian pap. Sikorski, ks, W. 

G łełm y, ks. dziekan Dembek ks. G aw in G ostoinsky cale 
iucliow ieństw o diecezji chełmińskiej.

, D o pow yższych p rzy łączają  się: 1) W ielki w iec  parafialny: 
L u tow o  pow . Sępólno; 2) Liga katolicka p a ra Fja ln a : Lutow o 
pow._ Sępólno; 3) Kółko rolnicze na. Lutow o i okolicę: 4) 
D ozór kościelny i reprezentanta gminy • parafialnej L utow o 
pow.. Sępólno i Lem barg pcw. Brodnica.

Ptłdu, Ks. .Tan Z akryś, proboszcz.
K l ó n ó w k a ,  poczta Pelpliny 4, 12-1923.
Przeciw ' zam ierzonem u zaborow i ziemi kościelnej p ro te ­

s tu ją : _1) Ligą .katolicką S tarzyno , p-<*w. Puck. Liga katolicka 
O ksyw ie-G dynia had B ałtykiem , ć  Liga katolicka Sw arzew o 

' nad B ałtykiem , pow. Puck K okosztow s'. oofw. S tarogard  — 
Pomorze. Strze lno  K aszubskie, P.uck nad B ałtykiem . Mszano,' 
pow. B rodnica. 2) Kółko - rolnicze B a-łożńo; pow S tarogard .
Kółko rolnicze O ksyw ie- nad B ałtyki mi. . 3) T o w arzy stw o
L udow e O ksyw ie-G dynia .nad Bałtykiem . Strzelno K aszub­
skie Runi ją  pow . W ejherow o, R v\vałd  pow . S tarogard  — 
Pomorze. 4) K atolickie T ow arzystw o  'R obotników  — Puck

nad Bałtykiem - 5) Zjazd D uchow ieństw a- i: . U g i katolickiej 
dietezji clieimiftąkiej w Tczew ie dn ia® 8. 12, 1923 r.

Dnia 8 bm. odbyło  się zebranie to w a rz fs tw a  ludowego 
ua którem  m y ,w szy scy  członkow ie zebran i p ro test uchw ali- 
Iś m y  przeciw ko zam ierzonem u sam ow clneinu zagarnięciu 
przez P aństw o dóbr kościelnych .w zyw ając stanow czo  mia­
rodajne czynniki, by pod ' żadnym  dozor om nie dopuścili do 
tego-, b y  Sęirn polski decydow ał o losie tych dóbr bez po­
przedniego porozum ienia się ze S tolicą A postolską. 1 

R ajkow y. dnia 2 grudiTą 1923 r.
T ow . Ludowe, prez. ks. G aw in-G ostom ski. (—) K iw alero - 

w sk i, (—) W achow ski.
Do pow yższego  protestu  przy łączam y się bezw zględnie 

l zupełnie, D ozór kościelny: Ks. Gawin-Gostom ski, przew - 
(-M  Falkowski,' (—1 K reiner. —  Kółko rolnicze na Rajkow y 
i okolice: (—) Jaśkow ski. (— ) O rnuss. f—> Krojnik.

Odpis zgadza się dokładnie z oryginałom , co potw ierdzam  
urzędow o,

R ajkow y, dnia 7. 12. 1923 r.
Ks. Gąwili-Gosfom ski. proboszcz. 

Chełm ża, dnia 3 listopada. W ielkie żebranie Pow iatow e. 
C hełm ża, d n a  10 iistópada. Źjazd Zieniian pow. toruńskiego 
i ch.cłrrtińskiego. Opalenie dnia 25 listopada- Wiec, O sadni­
ków w  Opaleniu Chełmno W ielki zjazd pow iatow y. Szyn- 
w ałd  dnia 5 grudnia Zebrąnie O sadn'ków . R adzyń dnia fi 
grudnia, Zebranie K ółka rolniczego i C hrzęść. Naród. S tron.

Roln. Ziemia Chełm ińska jako p ierw sza  p ro test ten wniosła,
co niniejszem podaje do w iadom ość'.

D uchow ieństw o M ałopolski dekanatu Rupiennik ad Gorlice 
na dniu 25 listopada br. zebrane, a na sam a myśl o w yw łasz­
czeniu ziemi św ię te j, kościelnej zbolałe protestuje przec 'w  za­
mierzonem u przez Rząd polski zam achowi na ziemie kościel­
ne, będące w łasnością tej instytucji, k tóra najchlubniej i naj- 
patrjotyczniej dla O jczyzny i narodu się zapisała. Bacza inne 
narody na to, co się u nas dzi .je, a skom  zobaczą taką k rzy ­
w dę w yrządzaną Kościołowi, jak maja ^przyjść nam z pomo­
cą której od nich potrzebujem y.

Związek Sol daćji M ariańskich na archidiecezje gnieźnień­
ską i poznańską dnia 12 grudnia. — Kółko rolnicze Srebrna- 
G óra 9- 12. 23. — W ięckow y pow iat kościerski 28. U . 1923 r
— Zebrania parafialne: Kamieniec (bardzo liczne podpisy), 
Potaszyca, W lkow o leszczyńskie M órkow o. Kakolewo Go- 
ianica. Skoraszew ice. 18 listopada. B ukow iec 20 listop., Głu­
szyna. Lechiin, W yszanów  25 listop., Pogody 28, listop., 
Chełm ża (Pomcłrze) 2 grudnia, M iłos'aw , M rocza, 8 grudnia 
(Pom orze: bardzo silna rezolucja z dnia 9 grudnia. K oryto­
w e 9. 12. Grudz ądz 10 grudnia. Zw iązek to w arzv s tw a  mia­
sta Leszno 26. 11. 23 r. —  Dozory i reprezen tacje  kościelne: 
L ubaw a. Nowa wieś. — B obiow o, Długie S tare , Goniembice, 
G órka Duchowna. 18 listopa. Boleszyn (Pom orze) 21 listopa­
da. Ś w ięcichow a 22 listopada. Mogilno 26 listopada. W ięc­
kow y 28 listop. K rerow o  2 grudnia, S rebrnagóra  8 g rud tra
— Liga kato licka: K ar.iszew o  7. K rzyw iń, Sulm ierzyce, 
O sieczna (bardzo liczne poduisyi 18. M okronos, Kościerski 
Pom orze 10 grudnia. — T o w arzy stw o  Katol. R obotników : 
K w ńcz, Inow focław , Odolanów, Krobia M argon n 25 listopa­
da. — Kółko W łościanek i Czytelnia Kobiet w Koźminie 2 i 
5 grudnia.

Zmirzc, hi,.sicw w Niea zich.
G rudziądz. 28 ^rudnia 

Niemcy przeobrażają się bardzo pomyślnie na polir 
fnansow em . Znikły, biljony a miejsce ich zajęła nows 
pełnow artośc:ow a moneta. W alki z inflacją m arek nie­
mieckich podjęła s 'ę  instytucja emisy na marki rentowe)
. D eutsche R entenbank“ . k tóra  żelazną op;ekę roztoczyła 
zarów no nad ,Re''chsbankiem“. jak i nad rządem  pan* 
M arksa. Tym sposobem m aszyna ro tacyjna produkująca 
m akulaturę banknotow ą i w trącająca kraj w  otchłań 
chaosu gospodarczego — została unieruchomiona 

System  oszczędnościow y posuiręto aż do niaximu 
N aw et w ydatki na bezrobotnych obc:ęto skutkiem cze­
go memiecka prasa lewicowa ujada na rząd M arksa. 
Dzienniki praw icow e zaś. kpiąc z socjalistów. śn 'ącycli 
o dyktaturze proletariatu  — mówią z żartob liw ym  hu­
morem :

— Macie sw ego M arksa! *
C zarna giełda zn kła z powierzchni ziemi niem ieckiej.- 

dolar urzędow o kosztuje 4.20 m arek, czyli tyle, ile k o ­
sztow ał przed wojną.

Po^atem  olbrzym i p rzew rót w alutow y w yw ołał silne 
przesilenie gospodarcze. Speku'anci przeklinają polityką 
stab ifzacy jną rządu; tęskniąc do dobrych czasów  infla­
cji. Banki rów nież potraciły  fortuny. K atartrofa gieł­
dowa pochłonęła kiikągaście._irm»'e.iszych .banków , które 

'ogTóśTy ńTSwypłaćaTność. Ale' szerszy  ogoT ódetCTłfąT 
Ceny żywności dokonały akrobatycznego skoku w dół. 
Nabiał spadł do --jednej trzec :ei cen, mięso do jednej 
czw artej w szystkie inne a rtyku ły  ży\vnośc;owe spadły 
rówrneż. W ielk;e sklepy t. zw. W arenhaus‘y  ogłosiły 
tanie sprzedaże i kupcy iicytuja s!ę in minus. Leiser wy- 
staw tó buciki m ęsk:e po 18 rentenm arek a vis^ a y ’S 
S tiJer proponm e po 14 inne f rm y  biją !ch obu ofiarując 
po 10 marek- I ceny spadają bezustannie.

P rzem ysłow cy  i kupcy w dniach o rzew ro tu  w a lu to -s 
wego potracili papierowe bpiardyi tryTony, ale minio tc 
są szczęśliwi, iż era papierow o-bilbnow a minęła bezpo­
wrotnie. -

^Polska musi zdać sobie jasno spraw ę z tego, cobv '-?j 
g roz-ło, gdyby Niemcy wcześniej opanow ały u siebie 
-hfins w alu tow y —

.Patya- koliury p0's’cig'.
Katowice 27 grudnia- 

Jeszcze n 'gdy kulturalne życie Katow ic i śląskć poi 
skiego nie tchnęło tak ożyw onem  tętnem , ’ak w bieżą­
cym sezonie zimowym Na k a ż d e m  polu, w każdei dzie­
dzinie życia kulturalno-społecznego widać w ysiłki i wi­
dać już także owoce.

Prze’dewszystkiem teatr:
Pod nową dyrekcją p- N o w a k o w s k i e g o  z -ca łen i 
zespołem  doborow ych s;l aktorskich T ea tr Polski w Kar 
towicach stanął rzeczyw iście na w yżynie a rty stycznej 
i zapew nić mogę bez .przesady, że stał się jednym  z naj­
lepszych w Polsce. T ea tr obejmuje d ram at kom edję i 

'w odew il. D yrekctó z zespołem arty stó w  niezm ordo­
w aną jest w  w y staw ian o  coraz to nowych, najleR»si4f^b- 
zwłasz-cza polskich, ale i obcych utw orów  scenicznymi, 
l tak w ostatnich tygodniach w ystaw iono m, in.: „zTą1 
czarowane! Koło", . S traszny  D w ór“, „Noc Listopadow a" 
i „D z'ady“ Mickiewncza-

Również i pod w zględem  czysto m uzycznym  ruch 
w Katowicach bardzo się ożywił. Śląski W ydział O- 
świecenia Pubbcznego staraniem  R eferatu O św iaty  po­
zaszkolnej w każdą niedzielę i sobotę u rządza w Ka­
towicach i w Król. Hucie wielkie

koncerty  popularne 
przy poriiocy prof. Sidły, dyrek to ra  Śląskiej Akademii 
M uzycanej w  Katowicach i profeśorów  i nauczycieli tej 
Akademji, iakoteż innych m uzyków  miejscowych- Kon­
certy  te cieszą się wielką frekwencją i s ta ły  się napraw ­
dę popularnym i, zw łaszcza, że i ceny są bardzo nieSKie.

P ozatem  dość często urządza się w Katowicach 
wielkie, pow ażne koncerty  symfoniczne i koncerty  w y­
bitnych sol!stów  polskich.

O statm o odbył się w T ea trze  Polskim pod kie­
rownictwem  dyrek to ra  śląsk iej Akademji M lizycznej p. 
Sidły koncert sym fom czny o rk iestry  Związku m uzyków  
górnośląskich z w spółudziałem  znakom itego Pianisty 

prof- Łabuńskiego z K rakow a.
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ustaw , m a:ących na celu ochronę rnalp przed żądnym 5 
zy sków  myśliwym i. Polujący na m ałpy musi ppsiadać 
specjalne pozwolenie i przynosić do kontroli każdą skór­
kę. O czyw iście — nie wpłynie to na spadek cen tyci 
m odnych futer.

c ‘e k a .v i» e .

T eściow e przyczyną nieszczęśliw ych m ałżeństw , 
i* „T ow arzystw o pojnoey praw nej14 w Nowym Jorki 

■wydafo ' opnrę że teściow e są p rzyczyną nieporozumień 
w  3600 m ałżeństw  nieszczęśliw ych, które w  tym  roku 
u d a ły  się pod opiekę T ow arzystw a.

S ta ty s ty k a  w ykazuje że za pierw szem  nieporozu­
m ieniem  domowem młoda żona zaw sze udaje s!ę po ra 
dę i pomoc do matki., k tóra  nie szczędzi rad  i przestróg. 
R ezulta ty  tego są fatalne

T ow arzystw o  tw ierdzi, że teść. przeciwnie iest zda 
nia, żeby m łodzi sami sie porozum iew ali a w tedy  w szy ­
stko ułoży się poui^Jlnje. b

Literatura,  s z tuka. \

H S i p  tfreiifp w W§szavrt
Jakkolw iek tea tra lna  k ry tyka  wogóle a szczególnie 

w  W arszaw ie n :gdy nie może w ydać zgodnego sądu co 
do danej sztuki, to jednak co do ostatniej p rem iery  w 
„Rozm aitościach11 w arszaw skich, zgadzają <s:ę w szyscy 
recenzenci, że jest to prem iera najlepsza od dziesięciu 
lat polskiej komedji.

T y tu ł jej brzm i „P tak1’, • autorem  jest Je rzy  Sza- 
' niawski, k tó ry  w 1 'teraturze dram atycznej ma dobrze za­

pisane nazw isko i. swoje w łasne drogi, z k tórych  nie 
zbacza ani na jotę.

.P tak “ ma za m otyw y przew odni sta rą  jak św^at.baj­
kę o m łodości i miłości, ale tylko za m otyw , bo obek ty  
przew odniej nici nanizał • poeta cudna koronkę epizo­
dów  tak  nie w ym iarow ych, a tak w krainę baśni w kra­
czających że cała ta kom edie roiśfa w rażenie orze- 
barw nego fragm entu w yciągniętego gdzieś z opowia-

■ dań ..T ys'ąca i jednej nocy-11
,.P tak“ obok oryginalnego przeprow adzenia akcji po 

siada ponoć pierw szorzędne w alory  pootyckj.§*j'
S łow a p łynęły  ze sceny pogodnie, jasno, a mocno 

uderzając w  słuchaczy.
Jednem  słow em , na horyzoncie polskiej tw órczości

■ dram atycznej jaw i . się gość niecodzienny, talent w  ca­
lem  słow a tego znaczeniu.

A czas by ł już natw yższy, bo w  ostatnich cza ;ach 
żyliśm y m iernotą sceniczną albo tłumaczeniami. (k. i.)

>lCza,*owii^a“ przed sądem.
f  Za pomocą czarów cbciąła przyjść do m ajątku.

Grudziądz, 28 srrninia. • 
W łocław ek  dostarczył w  ostatnich dniach nadzw y­

czaj w iele senzacji.
i^edwo rozbrzm iała wicśĆ o w ykryciu  Drzez policję 

tajem niczego skarbca  z fantastycznem i w prost boga­
ctw am i, już gaze ty  donoszą o drugiej nadzw yczaj cie­
k aw e j'a fe rze , a  mianowicie o oszukańczych praktykach 
„czarow nicy11.

Zamieszkała na przedmieściu W łocław ka, niejaka 
Marianna Dejowa zam aw iała j. stręczy ła  dźie\*aczę- 
tom, a przew ażnie słusmjn kaw alerów . Czyn dr. to w 
ten  sposób, że te ostatnie sk ładały  u czarow nico Dcjo- 
w ej części sw ej garderoby, jak m-> staniki halki suknie, 
pończochy, koszule i t- p. Oprócz tego Dejowa w y ry ­
w ała  im całe pasm a w łosów  i po tygodniu dziewczęta 
te  m iały otrzy mywać* od niej upatrzonych przez siebie 
kaw alerów , jako m ężów. '

Oczekiwania te trw a ły  nieraz cale tygodnie — i 
bez rezultatu  i w tym  •"c-żiasm czarow nica wyłud. . /a  od 
nich coraz to inne czyści garderoby i w y r a ja ł?  znowh 
'włosy. B ył naw et czarny kot-na piecu stale siedzący 
b y ły : w ychodzenia o północy na krzyżow e drogi,.^.U 
nic nie pom agało. , *

Aż nareszc;e jedna- z naiwnych, k tóra w  ten sposób 
Postradała  w szystką garderobę udaia się o pomoc do 
policji.

Po przeprow adzeniu dochodzenia spraw a znalazła 
się na wokandzie Sadu Pokoju--i sędzia, nie obawiając 
się czarów , skaza? „czarow rice11 Dejową na trzy  m ie­
siące osądzając ją natychm iast w  więzieniu

Wi£dom<pc! ■ bieżące,
<5b

j t« t« n < S a r s t  Sobota Tomasza. Wschód słońca 8.14 za­
chód 3.50. Wschód ttsięzjca 10.59 zachód 11.20

Zf.azd baptystów^
/ W  M oskwie odbył się 25-ty w szechrosyjski zjazd 

baptystów . Z glosom decydującym  udział biorą 190 o- 
sób p rzybyłych  ze w szystkich krańców  Rosji. Zjazd 
ten uchwalił nie prow adzić walki z w ładzą sowiecka i 
nie wtrącaćljsję wo-góle do spraw  politycznych' Pozateir. 
postanowiono nie unikać służby w szeregach czerw onej 
armji.

S fi^ sssa s ijr  „ p r z y ^ s s le k .® 4
Rosyjskie pismo „Robotnicza M oskw a11 p rzy tacza 

następującą s ta ty stykę  jednego-z przytułków  dia dzieci 
w M oskwie: badania m edyczne w ykazały , że • w śró 1. 
dz!eci znajdujących się w  wspom ianym  przy tu łku  okaza­
ło się proc. kokainisfów, (72 proc z nich pozosła ’o oocjj 
w pływ em  kokainy w  czasie badania) 22 proc. giuźlie-'.- 
nych, V proc. chorych na różne choroby skórne, 5 proc.

■ syfilistycznych Kd.

U j e j l s i o s t a j w i ® ” ?® w m sssn d & ira w a s ii®
s t f i c e r ó w a

Min spraw  w ojskow ych w zw iązku z m ającą n a ­
stąpić w mieskicu styczniu w y p ’ata mundurowego dia 
ofcerów .. postanowiło ceiern ujednostajnienia um unduro­
wania nabyć w jednem źródle sukno m undurow e i M asz­
czę dla w szystkich oficerów.

* Przeprow adzeniem  całej akcji zająć się m 'ało D- O.K. 
Łódź, bako pozostające w  centrum  przem ysłu „ .jk ie .i-  
rńczego.

Z szeregu f rm  łódzkich uzyskała dostaw ę firma 
Leon f ia id t W oelkąra i CTrlardta w f  'z l  którajfeobo- 
w ?ązajKS Sjó dostaw ić sukno m undurow e w miesiącu l i ­
tym  po cenie trzy  dolary  i 60 c e n t

Re"esfr»cfa t^ni^rsnlaw' i reemi^entów.
W  fcelu u lo je n u  dokładnej s ta ty styk i j ig g ra c y ji  za­

robkow ej min. p racy  w ydało rozporządzenie o obow iąz­
kowej rejestracji em igrantów  i reem igrantów.,

R ozporządzenie to tmró&trĄ  em igrantów  zamorski,.}, 
i kontynentalnych. Kartki re :estracyjne dla rec au­
tów  zam orskich' są koloru szarego, zaś dla kontynental­
nych — zielonego.

K artki te w ypełnia się w  urzedzfe em igrac-m ym  i 
wkleja srę do paszportu przed udzielenhyp -"'a—, em igra­
cyjnej, a p rzy  przejezdnie przez granice w ładz * g ra ­
niczne zdzłerara tę k artkę  i odsyłają do urzędu en r^ ra - 
cyjnego dla rejestracji.

R ejestracja reem igrantów  dokonyw ana jest w  kon­
sulatach

\
N o w e  - p r z e p is y  e  kofzfcaclhi są s fow y eh .

Państwo przestanie nareszcie dokładać do manipulacji
sądow ych.

Z dniem 2 stycznia 1924 r. wejdzie w  życie rozpo- 
rz.ąd;zen'e Rady m inistrów, zm ieniające przepisy o kosz­
tach sądowych.

R ozporządzenie młę d z ^  inn. przewiduje że suma, 
wpisu - głównego lub dódatFyiwego w żadnym  wypadku 
nie może wynosić rnnieś jak 10 000 m arek w  sadach 
poko:u, w igE S lab  100 000 m arek w  sądach okręgowych.

Od skarg  zaś o uchylenie w yroku .suma w p;su głó­
wnego lub. dodatkow ego nie może wynosić mtrej. n ’2 
100 000 m arek w sp raw ach  ultegajaóych w łaściw ości są ­
dów  pokoju i iruljon m arek w  sąd& h^gjtfegow yęh.

Od w szelkiego rotiżaiu dokudientów, ■wydanych s tro ­
nom na ich żadarije ru-zez. sady  i urzędników  .?a^o iiię b  
^oprócz nofąrjuszów).. ty tu łów  w ykonaw czych itp. .po­
bierana będzie opłata kance’aryjna w sądach nokojti po
1.0 000 m arek w  Seriach okręgow ych — po 20 00° mk., 
od każdej strony arkusza, licząc każde 25 w ierszy za 
stronę,

*  Ułatwienia wssjskowe dla ro!iników>'
Osadnicy w  wieku poborow ym  zwolnieni ć -  zapasa.

W  czasie poborów r. 1903 do szeregów  arm ji wcielona 
została  pew na liczba osadnńców wojsko wjycn. la m y p ;  
na zasadzie tym czasow ej u staw y  w ojskow ej nie przy! 
sługuią ulgi w  służbie wojskowej.

W obec jednak częstych w ypadków  powołania o sad ­
ników których nsuweeie od rozpoczętej d o re ro  pfecy 
na roli w ąfynęłoby. t re m n e  na stan ich gospodarki o  
sadińcze1, M. S. W ojsk, zarządziło, brr w  razie w .uesie- 
nla przez osa.rip.9ra wn»si(owb®/., w wieku no.
pisowym, podania o zwolnienie z wojska, kom endant 
P . K. U przenosił danego c»r dr.ika do zapasu, foow.ołując 
na jego miejsce z zanasu innego rek ru ta), jeżeli w y- 
reczm e w  gospodarce rolnej przez członków  rodziny jest 
n ierroż'iw e lub ni (w ystarcza5ace.

O sadnicy w o?skwwi. k tó rzy  odpowiadał" -ow yższw m  
w arunkom , a zosmU w c!eleni M  szeregów , mogą rów ­
nież w nos;ć podan;a o przesuniecie do zanasu.

Za podstaw ę, do nrzenies:en:? do zapasu służy w nie­
sienie przez „osadnika podania do ndno&mł F. K, IJ po­
parte  zaświadczeniem  w ładzy  adm inistracyjnej Tinstancji 
(starostw a) że osadnik odpow iada podanym  podanym  
w mej w arunkom .

Podania, os-aM-uków m d-’ bvć traktow ane, jako pil .tf 
f należy je n a ty ch n rast załatw iać.

'Obiady . siR fe#srz^dow e® ®  w V ^ ® rs s £ s w ie .
Na mocy cichej umoww restaura to rów  w arszaw skich 

cena ob:adów  poJniesiona została od 30 do 40 procent.
Najskrom niejszy obiad kosztuje cziś w W arszaw ie 

okołu 2 mlljonów.

_ * *  TEATR MIEJSKI. DzZ w  piątek pow raca na 
afisz . Krow/oderskie zuchy“jw odew il Stefana p !u isluęS gH  
B ony ważne.

W  sobotę po raz 1-szy na naszej scenie sztuka z 
czasów  w :ekopomnej rew oiudj. rosyjskiej p. t . : T<ron-
sty tucja11, B. ORW^Mskiego. Autor św-iTni'^ c5 a-okw-- /  
ryzuje urzędników’ rosyjskich Polaków , k tórz-’ pomimo 
ucisku rżadu z ł^p rez^go  .pow racają na'|,b 'no c ,'......my

-G łów ne role kreowmć beda: pp Turońska, J/artm anow a, 
Olańska, Lismka. Kostecka O krzanska, Popielew ska, 
Lenk, Łozjński. Ilcewicz. Jóź»wicki Szczerbow ski Ka- 
szyn ! t. d. R eżyserm e p. D ab.aw ski.

VJ poniedziałek, dnia 31 bm. urządza dyrekcja Wiel­
ką  redutę S ylw estrow ą z udz;ałem  a rty stów  r eatru 
M ;ejsk‘ego Zaproszem a odebrać można w kancelarii 
tea tru  i w  domu tow arow ym  u n. Korzeniewskiego.

-r-*s Baczność K resow cy! Z w ażnych pow odów  nie 
odr>ędize się obchód gw iazdkow y w sobotę, tylko w  nie 
dzielę, 30 bm. o  gudz. 3 w sali Sem inarjuin naucz. Wpi- 
sy  przyjm uje w  dalśźym  ciągu Kuchnia dla Kresowców 
przy ul. L 5pow ej 31. Udział dla członków  wynosi 100.000 
dla gości 200-000 mk.. dzieci płaca połowę. Zarząd-

—** Kronika policyjna V  czasie minionych św iąt nie za** 
notow ała p raw ie żadnego w ypadku kradzieży, luU aresz iow a- 
nia. Złodzieje grudziądzcy albo zostali w yłapani p rzez  poli­
cję, albo też  posięno \v :li użyć „w ypoczynK u1 Św iątecznego.

,—• •  Złodziejkę d o ^ ro w a  ujęta ool>'cją .krótko Przed św ię­
tami w osobie niejakiej W andy Kohlman. al'as. Pauliny -Krzem- 
kow skiej, k tó ra  ^dentyście G oldbardtow i z B ydgoszczy skra­
dła przez w łam anie '95 dolarów . Złodziejka p rzybyw szy  za 
fałszyw ym  paszportem  do G rudziądza zaczęta trw onić pie­
niądze po lokalach rozryw kow ych , kupow ać koszAowne stroje,

, cżetn w łaśnie zw róciła  na s ebię uw agęt policji.
Podw yższenie -opłaty s tem p lo w ej od k art do grv.

Z dniem 23 bm. oplata stem plow a od J ja rt do gry  podw yższo­
na z o s ta je  dc  100 000 marę! od ta iii.

— Nit- wolne, w .grażać sfe pogardliw ie o pieniądzach.
! S ą d  o k e c g ę W y  t\,ę. W arsz a im fe  r o z w a ż a ł  w  ty c h  d n ia c h  s p r a w ?  
j A g n ie sz k i W o i'o \y s id e j, k tó r e j  k o n d u k tó f  w  d a ł  u f p
J b n e  p ie n ią d z e , a  ta  o d p o w ie d z ia ła , że. n ic  c h c e  *\fph ...śm iecj11 

K o n d u k to r  z a w e f w S ł  p o l-c ja rifą , k tó r y  s ję o rz a d jś f  p r o to k n ł  
t a sa d  sT -n  tl o s k a rż o n a  • n a  p ó ł ro k u  a r e s z tu .

— =i:* Najfekuteft .w ezw ania umfoszczonego ,w -,Głos'e 
Pcm ,11 pp.ijłk, sztabu gen- Rawicjjł na rżecz C iyteln ić Ludo­
w ych w  G ru d z ią d z u  złożył 1 miljon m lc.'F . Antoni Neumann 
na ub-Offićh 1- na ^ [tch n ię  Ludowa po ]f> m-iljoągjw. razem  20 
milionów. P , Nowicki n a , ch-orych.j'/.ołnierzv — 16 m ilionów,
F . J& e,foątwo Włódko-"-ie zam iast .życzeń św iątecznych skła­
dają na sierocińce 2 mil jony ink O fiarodaw com  „Bóg zapłać!

(ffiascia fte  w '« rzr^f a 4 j

' JEiHbrii-*!* w r e  4 # w , w l ^ r l e i f l i  n i e r a  •
e h o m o U i  o f.-ę -zie b ę w  29 g rudnia 1923 f
o tro 2. 7 w eez.. ń Bekra; «rjac e Ówi ązku L u<ow o iia ro  o- 
w eg o (nnprzeciw  D ruksrm  Pom orskiei.) 873,6
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Na drodze do „nieśmiertelności" rodzaju ludzkiego.
.S e n sa c y jn y  w y n a la z e k  „e lik s iru . ż y c ia . "  —  a  ©n p rz e d łu ż y ć  zs iaczn ie  ż y c ie  Sndzkie

G ru d z ią d z , 27 g ru d n ia .
Londyński „Daily E xpress“ donosi, że pewne grono 

Tokarzy am erykańskich jest na drodze do odkrycia eli- 
ksj*u życia, k tó ry  zepchnie w  kąt

m etodę odm ładzania m ężczyzn 
Stosowaną, rzekom o, z powodzeniem przez d -ra  Stei- 
nacha i d-ra W oroncow a.

L ekarze ci już lat 15' u trzym ują przy  życiu serce, 
•wyjęte z kury . w  płynie, odnaw ianym  co dw a lata.

Do tego płynu, którego skład chenrczny  jest ta !em- 
tiicą owych lekarzy, dodają oni trochę krw i młodei ku­
ry  nonieważ znajdująca się w  niej substancja, po trze­
bna do

konserw acji serca, 
a której to substanc i we krw i starych  kur niema.

W zm iankow ani lekarze zanew nnja . żp m b! ższ , 
zbadaniu tej substancji uda się nim w ynaleźć środek 
k tóry  jeżeli nie usunie

konieczności umierania 
to w  każdym  razie bedzie mógł łudzi przez długie b a r­
dzo lata u trzym yw ać w  oefn! sil i zdrow ia.

* # *
G dyby pow yższa w iadom ość nie pochodziła -  Ame­

ryki, można by czyn’ć sobie jakieś nad-rj-? "V2e- 
ira  życ;a, aie w cbec tegc* że A m eryka tyle już w y­
chow ała .kaczek dziennikarskich11, trzeb a  r rąv  "odo- 
bn!e i row yzsza ydadom ość do leli stada zaMczyć.

Tajemnicza willa z rpiliardowym skarbcem.
F a n t a s t y c z n e  b o g a c t w a  w  r ę b u  ż y d a  -  W ś r ó d  z e b r a n y c h  s k a r b ó « v  z n a j d u j ą  s i ę  i p r z e d -  

m i o t y  k o ś c i e l n e .  —  N a  t a j e m n i c z n y c h  s i c a r b a c h  p o ł o ż y ł a  j u ż  p o l i c j a  r ę k ę
W łocław ek, 26 grudnia.

W  okolicach Ciechocinka w od 'egłości kTku kilórne 
frów  od m iasta znajduje się elegancka a jednocześnie 
dziwnie sam otna i

tajem nicza willa.
Czasem  z willi w ysuw ała s,;ę wiotka postać mrooej 

pięknej żydówki, k tóra szczelnie osłonięta, pośpiesznk 
gdzieś sam otnie zdążała.

Z okien pałacyku obserw ow ały  ja ciekawe i 
nikli we oczy starego rudaw ego żyda.

Żydów ką zain teresow ał się jeden z m łodych 
ęjonarjuszy policji w yw iadow czej.

U śpiw szy znanym  sobie snosobem  czujność

prze-

funk-

psa
w yw iadow ca dotarł do willi i poprzez szczeliny po- 
jząl s!e przyglądać w nętrzu.

W kró tce uderzyło  go
niezw ykłe zjawisko.

Duża sala pałacyku zapłonęła św a tłem  rzesistem . Je ­
dnocześnie jednak rudy żyd upew niw szy sio że nierna 
nikogo, p rzy b vżył sie do ściany, na której, jak do mo­
dlitw y, w yciągnął rece i p rzy łoży ł czoło-

W  tei chwili śc:ana s;e powoli rozsunęła i sala za- _ 
pałała  dziwnym  blaskiem- S k rzy ły  się i m igotały p raw - J zosta ły  zgrom adzon 
d ziw em  św ia tłem  • ęi

naczyrda złote, 
w ysadzane brylantam i.

S ta ły  tam, niby w kościele na o łtarzu, nrzedziw uej 
m isternej roboty  kielichy, m o siS tm rje  k rzyże, lichtarze 
dzbanki starożytnie, ład en bv złote, pierścienie y .adza- 
ne brylantam i, kolczyki, pierś.ionki, zegarki bransolet­
ki sto.

R udy żyd zachwyca* się widokiem tych skarbców  
Najmniejsze wrażenie zrobiły one na w yw iadow cy kió 
ry  czem prędzej domósl władzom  swoim o dziwnem od­
kryciu.

Policja n iezw ło czn i udafa s!e do tajemniczej willi 
aresztu jąc edrazu rudego żyda k tóry  ro d a ł sie za Ma­
jera Godfarba. Za śc:aną otw ierającą się za pociśni; 
ciem ukrytej sprężyny zna'zz.‘pno

(iltr— mi e-.lrłnrf złO+a 4$
i kosztow ności, k tóre  w przew ażne! części pochodzą 7 
koś dołów.

W artość wTrVrrrVr n przednfofów . trudno było na- 
raz :e tistalM ,9:P ^ 'śr^d  nich cały szereg
w ie 'kse ! w artości arfvsfvcznej naczyń -które ocenić mc 
gą tv!ko rzeczoznaw cy.

Skód roohodzfi nrzeFm inty i nrzez kogc
w tajerm rezej wiłb, w ykaże ści

Z Pomorza.
** ŚW IECIE (P ośw ięcenie kościoła w B łądz’ntłn).

W  w io s c e  Błądzim dokonano przed św iętam i pośw ięcenia ko­
ścioła. W  uroczystości w zę ło  udział siedmiu księży z ks- 
kanonikiem W łoszczyńskim  z L ubiew a i ks- prob Hermannem 

Św ieka tow a na czele. Kazanie zastosow ane do uro^zysto- 
ci w ygłosił ks. kanonik W łoszczyński. N ow y kościół prze- 
obiony zosta ł z sal' zabaw ow e! m iejscowei gospody. S pe­
cjalny kom itet naby ł cała gospodę w ra z  z 20 m orgami grun- 
,u i 8 m orgami ogrodu i zaraz po nabyciu wzięto się ener­

gicznie do p rzebudow y sali na kościół. O łtarz  i ławki, oraz 
; innę po trzebne przedm ioty dostarczy ł sta ry  kościół w Ś w ie­

katow ie. W ładza biskupia w yznaczy ła  też już duszpasterza 
dla p rzyszłej parafji, k tó ry  w najbliższym  czasie sw ój urząd 
obejm ie. N ow y kościół będzie narazić filialnym kościofem 
parafii św iekatow skiej, po uregulow ań u stosunków  zaś s ta ­
nowić będzie Błądzim  z okolicą sam odzielną parafję.

j —** TORUŃ. (Lichwiarze i snekulancl w alutowi przed 
sądem ). Za niedozw olone transakcje w alu tow e toruńska 
Izba karna skazała  kupca G rossera na 100 milionów m arek 
g rzy w n y  i konfiskatę kilkunastu dolarów . —  Na dalszej roz­
praw ie skazano w łaśc . składnicy tow arów  żel. Nachemstei- 
na za lichwę tow aro w a  na 3 miesiące w ięzienia i 100 miljo- 
now m arek. T aką sam ą karę  o trzym ał w spóin k pow yżej 
wym ienionego

(Ruch s ta tk ó w  na Wiśle). W  ostatnich dniach przed 
św iętam i żeglugi nie było. P arow iec  „P ilo t“  w łasność p. 
L. Szym ańskiego, znajdujący się vy to ruńsk 'ą j przystan i urw ał 
się w sku tek  szalejącej burzy. Rozhukane fale zagnały śfatek 
na lewą stronę W isły gdz'e do następnego rana leża! na jed­
nej z głów ek naprzeciw ko  ruiny zamku D ybów . Na szczę­
ście sta tek  nie odniósł najm niejszej szkody-

— * *  BRODNICA. (Przeniesiony starosta) Pan W łady­
s ła w  O lszew ski dekretem  Min Spraw  W ew nętrznych  p rze­
niesiony został na  sta ro stw ccw  Sępólnie.

—** TUCHOLA. (Nowe szczegóły w  sp raw ie  nadnżyć 
leśnych,) Ś ledztw o, przeprow adzone przez p. radcę So- 
b eszczańskiego, ustaliło, że b. nadleśniczy Koszula dopuścił 
5ię nadużyć na szko-de p aństw a na 8 M m iljarda m arek.

— ** GNIEW. (Pożar młyna i tragiczna śmierć urzędnika 
W płom ieniach). Kilka dni przed św iętam i w ybuch! pożar w 
fnłyhie p. Kurpińskiego w  K rólów les‘e, przyczem  • śm ie rć ' w 
płom ieniach poniósł urzędnik pocztow y z M orzeszczyna S zy­
mon K ujaw ski. P rzyczyna pożaru jak rów nież tragiczna 
śm ierć p. Kujaws. jest jeszcze niew ytłum aczona P rzypuszcza 
się, że nieboszczyk k tó ry  był dozorcą p rzew odów  teł do­
rocznych. dokonyw ał reparacji instalacji elektrycznej. P rzy  
tern w ybuchł — może z powodu kró kiego spięcia — pożar. 
M łynarczyk, k tó ry  tej nocy sam tylko p racow ał w młynie, 
s 'ę  w y ra to w a ł. Gdy w łaściciel m łyna p. Kamiński na alarm  
przybiegł do m łyna, okazało się że d rzw i w chodow e byty  
ram knięte; za nimi leża! zw ęglony trup. Młyn s 'e  spalił do­
szczętnie. Policja p row adzi śledztw o, w spraw ie tej tajem ni­
czej cośkolwiek śm ierci śp, K ulaw skiego.

CHOJNICE. (Zbrojenia niemieckie na granicy pol­
skiej). Z powiatów chojnickiego i se Dolińskiego i z wschod­
ach Pow iatów  donoszą o silnem obsadzeniu g ran 'cy  niem iec­
kiej przez posterunki pieszej i konnej, policji- R ów nież 
wzmocniono straże  celne. W  w ioskach granicznych zgru­
powane sa w iększe o d d z a ły  organizacyj w o jskow ych  zna­
komicie uzbrojonych- O ddziały te  patrolują także na granicy. 
Do C zuchow a i B ytow a podciągnięto oddz. w ojsk. Reichs- 
w ehry. Niemcy szsrzą  propagandę na pograniczu, i roz-, 
Puszczają' pogłoski, że w najbliższym  czasie zajma Pom orze, 
w  Kw dzyniu skoncentrow anr oddziały osław ionego „Stahl- 

;,! hełmu1’.

— * *  KOŚCIERZYNA. (K atastrofa sam ochodow a.) W  po- 
Oliżu K ościerzyny zdarzy ł się onegdaj w ypadek  sam ochodo­
w y  który  mógt by ł pociągnąć bardzo pow ażne skutki. Mia- 
powicie sam ochód w iozący  w łaściciela ta rtaku  p. Austena. 
0 powodu zaw ie i śnieżnej i defektu w k ierow nicy  uderzy ł w

drzew o  przydrożne tak silnie, że pasażerow ie w yrzuceni zo­
stali na śnieg. Na szcześc 'e  nie odnipśli w iększych obrażeń

— * v  TCZEW  (Z kroniki policji granicznej.) Onegdaj 
skonfiskow ano 70 rmljonów m arek na dw orcu  przy  rewizji 
pew n j kobiecie s; B ydgoszczy, która usiłow ała p rzem vc:ć je 
do G dańska; Za usilow any w yw óz a rtyku łów  żyw nościo­
wych do Gdańsku p rzy trzym ano na d w o r u  k lk a  osób-

— *• PUCK. (W ypadek na lokom ółvw le). Palacz paro­
w ozow y D aw idow icz..należacy do stacji kolejow ej w  Pucku, 
soadf prz^-z nieostrożność pomiędzy nam  w óz i v  óz z w ę ­
glami i odniósł cieżkie uszkodzenia klatki piersiow ej. N 'e- 
szczęśliw ego odstaw iono do szpitala.

—** GDAŃSK, fŚm ierć pod kotam i npciarnO- Of arą  s w e ­
go zaw odu padł konduktor kolejow y W alter Romer z Oruni 
W ysiad łszy  z pociągu, k tó ry  zatrzym a! sie tylko chwilowo w 
c ty s tem  polu w pobliżu stacji Pszczółki (liohenst in> R. t lm a ł 
w skoczyć pow tórn ie  ha stopn 'e w agonu lecz pośl zgną! się i 
w padł pod kola pociągu, ponosząc śm ierć na miejscu-

Z c a ?e Polski.*
** BYDGOSZCZ. (O pG łchrcm ie w koś"!e!e farnvm).

W  B ydgoszczy utw orzy! się komitet, k tóry  postaw i! sobie za 
zadanie p rzeprow adzić polichromie w n ę trza  kościoła farne- 
go. P rzew o d n  czącym  kom itetu w ybrany  został ks. dziekan 
M alczewski.

—** MOGILNO. (N ieszczęśliwy w ypadek na palow aniu!.
O negdaj na polow aniu w okolicy uległ; nieszczęśłiw  mu w y­
padkow i p- Bo1esfaw M aciejew ski z ■ Paledzia kościelnego. 
N ieszczęśliw y ofrzym ef z odległość' zaledw ie k‘lku kroków  
postrza ł w  brzuch. Ofiarę w ypadku .pr7-cwieziono do klini­
ki w  Poznaniu, gdzie mimo usilnych zabiegów  lekarsk 'ch 
zm arł.

— ** CZARNKÓW. (Dz!w ne zjaw isko.! Między C zarn ­
kow em  a D rawskim - Młynem p rzed ’ kilku dniami podczas 
Przejm ującego chłodu rozpoczęła się burza z błyskaw icam i, 
piorunami i gradem : N iebyw ałe zjaw isko  w ywo.lalo wielkie
zdum 'en!e w śród ludności okolicznej.

— SfEDLCE.  (Tajem nicze m orderstw o). W  Siedl­
cach na krańcu n ra s ta  obok cm entarza znaleziono zwłoki 
zam ordow anego m ężczyzny niewiadom ego naz« iska. M or­
derstw o  popełniono przez poderżnięcie gardła nożem i ude­
rzenie w skroń kamieniem — praw dopodobiTe na tle pora­
chunków osobistych.

■—** ŁÓDŹ- (M at^obójca.) Do w yrobnika Józefa Za­
jąca, zamieszkanego w Sielcu, p rzyby ła  z Łodzi staruszka 
m atka, M arjm na Za.jacowa, z prośbą, by  ia przygarną! już 
bowjem nie m ogła zapracow ać na chleb. Zając nie bvł zado­
wolony z przybycia m atki a obow iązek synow ski zaopieko­
w ania się nią uw aża! zs ciężar. Na tern tlo zrodził się w  
głow ie w yrodnego  syna szatański pom ysł zabicia matki 
S traszny  sw ój zam ar w ykonał. G dv m atka, leżąc opodal 
niego na tapczanie, zasnęła. Zając udusił ją w łasnem i rękam i. 
Zbrodnia w k ró tce  w yszła na jaw - Zabójcę aresztow ano.

—** KATOW ICE. (K atastrofa kolejowa.) Na p rzes trze ­
ni m iędzy Katowicam i a Dziedzicami koło L igoty-Pszczyń- 
sk>e’ nastap  ło onegdaj zderz .r ie  p o :v g u  osobow ego z tow a 
row ym . sprow adzone przeoczeniem  przez m aszynistę sygna­
łu. L o k o m o ty w  obu po iągow zostały znacznie uszkodzo-, 
ne, i 5 wagonów  w ykolejonych- Palacz pociągu osobow ego 
dozna} lekkich obrażeń, pozatem  ofiav w  ludziach nie było.

— * *  W ARSZAWA. (Atainan M achno na wolności.) U nie­
w inniony przez sąd okręgow y w  W arszaw  ę głośny atam an 
Machno przebyw a dotychczas w  areszcie  centralnym  Drzy 
r t"is/.u O becnie w ładze  md > - n  zgodziły sie w ypuścjć  M a­
chno z aresztu  i zezw oliły  mu na zam ieszkanie w Poznań­
ski em.

—** KRAKÓW. (Zderzenie pociągów.) 'Dnia 19 bm. na 
stac j' kolejowej P odgórze-P laszów , w czasie przesuw ania 
wagonów  kolejow ych nastąpiło zderzenie dwóch pociągów 
ciężarow ych w skutek czego jeden w óz c iężarow y  został 
wyrzucony ze szyn. Ofiar w ludziach na szczęście a ie  hyło.

(Ż yw iołow a burza). W czasie burzy z zaw ieja śnieżną 
k tóra szalała n i-daw no  w  Krakow e. uderzył piorun w komin 
fabryczny  huty żelaza w Borku Falęckim  z taka gw ałtow no­
ścią, że ludzie idący opodal drogą, w yw racali się inni zaś od 
błysku byli przez krótki czas oślepieni.

—-** LW ÓW . Młodociani komuniśc’ przed sądem ). Na 
ław ie oskarżonych zasiadło 9 m łodych rzem ieślników  i stu ­
dentów . k tó rzy  uczestni-zyli w  nieudanej zresztą  demon­
stracji komunistów lw owskich. O skarżonym  zarzucono ni p o ­
słuszeństw o w ładzom  1 w yw ołanie zbiegow iska. Po przesłu­
chaniu św iadków  sędzia skazaf dw óch oskarżonych na kare 
p< 10 dni aresztu  i 2-ch na karę po 8 dni. R es /tę  oskarżonych 
uw olniono.

Z całego świata
— * *  Robotnicy polscy w e  Francji przejechani przez po­

ciąg. M ałżonkowie Jaw orscy , k tórzy  pracow ali na farmie 
G arenne pod A uhergenville przechodząc przez to r kolejow y, 
najechani zostali przez pociąg pospieszny i zginęli na miejscu.

—** B olszew icy p rzeciw  gorszącym  tańcom . W uh ty ­
godniu ar sztow ano w M oskw ’e w szystkich nauczycieli I 
nauczycielki modnych tańców  pod pretekstem , że tańce te 
szerzą zgorszenie publiczne.

— ** Skazany za tworzenie bojówek. Francuski sąd w oj­
skow y skaza! W eissa, głów nego burm istrza m iasta Ludwigs- 
hafen na sześć tygodni w ięzienia i na 1000 m arek złotych 
g rzyw ny  za organ zow anie bojów ek w  celu obrony miasta 
przeciw  separatystom .

— * *  Bom ba w H anow erze. P rzed  kilku dniami w nocy 
na schodach gmachu rządow ego w H anow erze  w ybuchła 
bomba, k tóra w yrządzha znaczne szkody. Z ludzi jednak nikt 
nie poniósł żadnego uszczerbku.

— ** Multimlljoncr zmarł z głodu- Gioyanni D eyoto. rmd- 
tim ljoner, zm art w Rzym ie z głodu Jego najbliżsi k rew ni, 
siostrzeńcy, k tórzy  mieszkają w Stanach Zjednoczonych, o- 
trzym aja cala fortunę napew no nie umra z głodu

— ** Ameryka przeciw katarom. Rząd am erykański w e­
zw ał państw ow y urząd zdrow ia do zajęcia się wykryciem
1 zbadaniem bakcyla kataru .

—** S hw yłanie olbrzym iego orła. W  Meolans, w Dol­
nych Alpach, olbrzym i orzeł rzuc'1 sic przed kilkoma dniami 
na kozę pasąca się w śród  wielkich skał- N ajadłszy się do 
sv ta  orze? odleciał, ale p rzy la tyw ał w dni nastepne, aby po­
silić się szczątkam i, niedojedzonei kozy. Pew ien m yśliwy 
spostrzegł ten m anew r i zastaw ''! w pobliżu pułapkę Drzy 
porno y k tórej udafo mu sie schw ytać orla żyw cem  .Orze! 
ten liczy w rozpięciu skrzydeł 3 m try  i posiada Ogromny 
dziób i poteżne szpony.

—** PObanM  opI«,v .,» w Niewyśle-
dzeni rabusie w targnel' na plebanję narafj" św . M agdaleny 
w  South Chicago, gdzie proboszczem  jest ks. E dw ard  Ko­
walewski. Zabrano w szystko co przedstaw iało  jakakolw iek 
w artość, a mianowicie Klejnoty, srebro  sto łow e, ubrania i 
gotów kę. Szkoda w yrządzona przez rabusiów , wynosi około
2 000 d o la ró w

Sprawy spsłeczii-pespiiarcze.
N o w a  u s t '< w a  i r o E p o r z ą t t a e r e i a  f s m f a tk o w ®

W ostatn  ch num erach ..Dz- Ust. i Rozp.“ ukazał się sze­
reg now ych  ustaw  i rozporządzeń:

W  N-rze 131 U staw v : o zniesieniu ministerjum zdrow ia 
o zniesieniu ministerjum poczt i telegrafów o znranle ustaw y
0 podatku giełdow ym : rozporządzen ia , o zmianie term inu
płatności podatku od węgla, o utw orzeniu m asta Żychlina 
w pow  Kutnowskim , o mnożnej dla określenia uposażeń  
funkcjonarjuszów  państw ow ych w  styczniu, o nowym mno­
żniku celnym i in

W  N-bze 133: rozporządzenia o w prow adzeniu opta?
drobniejszych podatków pośrednich (od spirytusu, od cukru, 
od w ina musującego, p wa. drożdży, kw asu octow ego ole­
jów m ineralnych) o zastosow aniu stałej jednostki przy obli­
czaniu daniny lasow ej c waM ryzacji oodatku od skrzynek  
depozytow ych, o zmianach I uzupełnieniach taryfy osobow e!
1 bagażow ej, obow iązującej na kolejach połsk ch. o now ej 
taksie aptekarskiej i inn.

W N-rze 133: rozpo rządzen ie ' o w prow adzen iu  oplal 
w yw ozow ych  od w yw ozu seradeli, wyki peluszki i koni­
czyny. o przyjm ow aniu przed term  nem płatności podatków  
zaliczek w aloryzacyjnych , o w aloryzacji podatku od kapita­
łów  i rent.

P r o d u k c j a  g r y k i  w P o l s c e .
Co do obszaru gryka za rnuje ósme mie sce w śród 

produktów  rolnych. Sieją ja zw łaszcza na odłogach, 
pow stałych w czasie wojny. W  okresie 1920, 1921 rokit 
(oprócz Ś 'qska) w całej Polsce obszar zajęty  upraw ą 
gryki wynosił 219 000 ba. 'a  zbiór 12.000 w agonów : •* 
r. b:eż. obszar ten wynosi 283.000 ha., a zbiór 24.000 wag 
W edł. danych ze źródeł m iarodajnych w yw óz gryk cie 
;est zbyt wielki. O płata w yw ozow a od gryki ustalona 
została na 30.000 doi. am. od wagonu.

P r o d u k c j a  s i e m i e n i a  l n i a n e g o .
Pow ierzchnia, zadęta pod upraw ę lnu w rb. w ynosiła 

103 453 ha., zbiór stenrenia Imanego w r. 1922/23 w yno­
sił 59.393 ton. Z ogó nej sum y zbioru s !emienia odlicza 
się na zasiew  — 15-900 i to przeróbki w przem yśle —
32,000 ton,, czyli ogółem 47.900 ton. O trzym ana zatem  
nadw yżka 11.493 ton. t. j. około 1100 w agpnów  można 
przeznaczyć zdaniem Min- Roln:ctw a na eksport bez 
uszczerbku dla gospodarstw a i rynku w ew nętrznego.

P o b ó r  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o .
W  zw ;ązku z projektem , u s ta n y  o państw , podatku 

dochodowym  Min. skarbu zażądza, aby  pobór podatku 
dochodowego od uposażeń służbow ych, em ery tu r i w y­
nagrodzeń za najem na prace był w  styczniu 1924 r do­
konany trybem  przew idzianym  w obecn e obow iązują­
cych przepisach. Stopa procentow a podatku wynosi -v 
stosunku rocznym  od 0 03 proc- (w ysokość w ypłaconego 
w ynagrodzenia obliczono w  stosunku rocznym  (ponad 
1.576 800 do 2.102.400) do 28.5 proc. (w ysokość w yna­
grodzenia w  stosunku rocznym  — 262.800.000). Podań-, 
skala ma zastosow anie rówm eź p rzy  potrącaniu podat­
ku od uposażeń służbowych em ery tu r i w ynagrodzeń 
za najem ną pracę, w ypłacanych -w końcu mies!aca grud­
nia 1923 r., a na'pżnvch za miesiąc sfy ' 1924 r

Drukarnia Pom orska Tow  Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łvdka



CHRO NI
W ZROK,

O S Z C ? Ę D Z A
P R Ą D

P H I L I P S  A B c m m
7061

i i n a i i i K S
1 i i i  IIP i LU) n i  I
g g  _         g g

£ 5  , I z i s  p r m m  p i ^ n e p  s b o / o  *

fi M i ło ś ć  § ' S  
H  K r ó la  G ie łd y  §g.

i  BaCZHOŚĆ! fm w i fabrykanci B "dOŚĆS-
■p*'(eea swe jasne i  e f e n m e [74C7 łWS*

siwa eksporlewe w bitelkaci
specjalnie w naszym btow-arze odciągane.

K a r o l  P o m i ń s k i  I S ;
w  W a r s z a w i e ,  u i .  W i e j s k a  n r .  -i. '

P r a e t ó s t a j v i c i « l e  n a  r e j o n ^ s
Kongresówki.Kresów Wsehodn., Galicji i MiMkiolśKi

Pun’ftskiei Fskv|f Cze*o!*ilv f |j. ..Geo-ans** w Posiania

23 U H r o>
10  vi ag 
20 

5
500 

2- 
300 

8 
100 

80

O g ; ł © s a e « i © i
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O ferty należy skla ’ać w P zefo itw :e Tnten 
deu tury  O K VI łl. u T oruń u ^.oaj-ary.P tsud- 
sk ego. do dnia 10 stycznia 1924 r., go ir. 9S‘J.

y rJS, nal.ne wezwanie do sG adam a ofert ja- 
koteź azczegóto > e w arunki ogią łae u.ożnn 
w .SzelestUde I ten lem ury O. ł\V U I Ref Ży- 
woościy »• y, pokó 83. w Kierów n ic  w ie Rejonu 
In ten  e tu r  T o iu ń  Gru ’zią z B yogos-ćz w Okr. 
Z akład , ie G ospodarczym  w T oruń u ora', we 
w szystfcńh S ',eto-tw ach Inten ieutur itmych O. K.

\Ve w szystk ch wym eo ionych  u r ję ia c h  
tnogą ew entualn .e  reMektanci o trzym ać przep 
bo <e lo r 'nu arze ofert.
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łanią Z gras-. o (jlosu 
Po . or-sk. pod nr. 8735.i

i ^ s r z e e  ' 5 , “ ; .?
i szafa po I sz tern do 
k s i ą ż e k  (o rzech ) na 
sprze i F o riec /n a  3, I I .

o b e jo n ą  z a s i ę p s i w o  b r a n ż y  s p o ż y w c z e j  lu b  
p o d c h o d z ą c e j ,  tv)k«i p o w a ż n e | i mn y  p rzem y sło w e!. 
E os a d a ią  b iu ru  z te le fo n e m  i sk ła d e m  b o n s t g n ą ­
cy jny ni w W a rsz a w ie , p e rso n e l b iu ro w y , a g e n tó w  

i w i a / e i ó w  ru ty n o w an y , h.
Ł askaw e o ferty  u p rasza ją  przesy łać < o W arszawy pod 

w yżej podanym  naszym  adresem . [7491

ż a r o w e
znajflułą nabywców w św sera, całym , 
rcznoazac s f » w p  ro  ago w y ro b u '

r  czyste ac czys/cse 
nią maszyn kupu ­
ją .w mniejszych 
większych losciae

Mereia Pomorsk P Ę T  W  tles M t a i t y e l a

P  ® mm ei y

Panienka ■
aptekarską p o s z u k u j e  

■! j i o s a d y .  O r. do Głosu 
i P ooioisr pod ur. 8733

Pierw szorzędną sta rsrą

kucharkę
d «  HniteSwi o i 1 1.
24. p  r  z  j  j m  1 e

Żelazna, Ckiaiee,
7552 Król, Jadw  gi 3.

S8®S3̂SS5®iS2?®83HS®08?®ffl
ł W i e s a 3 r a n a a

Posztl ujt, od res-az

mieszkania
2—3 pokoi., ui^sbiow 
z używ ali uśe ą  kuchu 
lub bez. Łask. zglosz. 
Król. D w ór pokó lfi.

E k s tr a k t  P o n ezo w y

RUM, K O N I A K  i LIK IERY
p o le c a  n a  S y lw e s t r a

A. RuchrMewicz, O rudzłąfe’
F a b ry k a  lik ie ró w . Pańskim 23- 7560

śf
Mile, za[n 'p  i $mknm
©

-----— ------ ■ ---- ------------------------- --

Towarzystwo Przemysłu Naftowego

Brada nobel w Polsce $ p .  m EC. j
poduje do ogóln 
g k 't« d  s>AOich p

Sn lilii, j
Powołując s 'ę  n 
sk>adti w Grud

lew. Przei. ii
ja k  i s e n z y i t ę ,  o :

HM IIX
Telef. It-2.

i

e wiadomości, że oiw-.era w  
rzetworów, sprzedaż któr>ch pc

lize! Łotysz i S“ w
flnpatf z iąd z ita  j 
wierzyła łirmie j

M iąim  \
s m y  s t » ! e  ze 

p r z e t w o r y

Isce Sn. fes.
'y ,  ś w i e c e  etc.

IYSZ i Si !
Tełef. 152.

e
a powyższe# ogłoszenie, p re lc c  
oądzu znane ze swojej jakość

aft. Biacia HsbsI w Po
e j  g a z o w y ,  ©!©;©, s m a r

IŁOWY JOZEF 10
ul. Mickiewicza nr. 22

Z  ffi *B te !f

IZ ag Ś E łę ta  d n ia 24,bm.

O strzegam  prze i kup­
nem. TJpraszaui znalaz­
cę o zw rot za « yso- 
kiem w y nagrodzeniem  j

F if , B o . 'a n © w i k i  ’
I ul. W y b ck ieg o  nr. 25 ■ 6 .

W i e l k i  K r ó l ,  powieść dzieiowa  
rcza s w Stetańa Batorego — Aleksan­
dry Lesu'ie w sklei . . .

" porto 13.000 mk..

H ś s t a p j s :  ® Jasm aaieaa  K o p *
C 2 a k | ł ,  _  J. Igu. Kraszewskjego 

% czasów lana SobiesKlt ge . .
porto 13.000 mk.

Dwa Skarby.* powieżó z życia 
Polakow  w Ameryce — 8. Rogal . • 

porto 13,1,00 rak

O blężenie twiersSa^ Gpu-
s k d ą d s M e j i ,  powieść Bergl® ■ . / 

jiorto 11.000  rak.

Z  m y c h  w p s i i e ń  w toje**-
n y c h j  -  ks. prob Łęg* . •

porto 11.000 rak.

R a c h  w i t k i  B  fc Ssu i k  a - P  b* ak*>
ty k a  imp sany przez M Pacbsżyń*

ego /aprzys ężouego rew izora ksiąg, 
autora ^ elu“ prae rolniczo handlowych

i i

soooook

5© fflS iS 0M s

i '  . ' ' '•

2 S 0 S 0 0 M .  

8 0  0 0 0  

isooooi

2 5 0  0 0 0  W2.

I Mickiewicza 18 parter, ’

Spec.: Choroby ko-' 
kiece i położnictwo
Pfzrmuie os 10-1214-6.
? a s jb nu ń i 1 bezpieczniki 
Ł t l l l l i fn l  (korki) eiektr 
p r z y j mu j e  do napraw> 

o ja n ow ek i, T O R U S  
Piekary r6, Telulon nr. 84 . !

Powieść? te W2gl. opisy nabyć Ynoźna bez­
pośrednio w „wydziale wydawniczym 44 lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze 
sytki i opakowania.

Drukarnia
Wydział Wydawniczy  

G R U  D  Z l  Ą D  Z (P o m o rz e )
G robi owa 27 2&. Telefon  50 * &t

 ______


